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Kazimierz zmieniony w… Zakopane
BOKSER BIJE POLICJĘ W tym tygodniu w Kazimierzu Dolnym rozpoczęły się zdjęcia do filmu o roboczym tytule „Kulej”. Produkcja w reżyserii Xawerego 

Żuławskiego opowie o jednym z najbardziej utytułowanych polskich pięściarzy - Jerzym Kuleju 

Mieszkańcy Kazi-
mierza Dolnego 
od kilku dni mogą 
podglądać pracę 

ekipy filmowej, która two-
rzy zdjęcia do nowego filmu 
biograficznego. W rolach 
głównych wystąpią Tomasz 
Włosok (m.in. Emigracja, 
Kruk) oraz Michalina Olszań-
ska (Pokolenie Ikea, Marzec 
68). W pozostałych rolach 
zobaczymy Andrzeja Chyrę, 
Tomasza Kota i wielu innych, 
utalentowanych aktorów. Pro-
dukcja opowie o losach Jerze-

go Kuleja, złotego medalisty z 
igrzysk olimpijskich w Tokio 
i Meksyku, jednym z najbar-
dziej utalentowanych pięścia-
rzy lat 60-tych na świecie. 

Akcja rozgrywa się w latach 
1964-1968. W roli Zakopa-
nego, gdzie Kulej trenował 
przed wyjazdem na Olimpia-
dę, „zagra” Kazimierz Dolny. 
Nadwiślańskie miasto, żeby 
przypominać stolicę polskich 
Tatr, zostało nieco zmienione. 
Usunięto niektóre współcze-
sne znaki drogowe i szyldy. 
Zamiast nich pojawiły się te 

historyczne, w zakopiańskim 
stylu. Na komisariat miej-
scowej Milicji Obywatelskiej 
zamieniono (tymczasowo) re-
staurację Pod Wietrzną Górą. 

Jedną ze scen, jaką zagrano 
w Kazimierzu był epizodu z 
biografii sportowca, podczas 
którego ten miał wdać się w 
bójkę z czterema milicjanta-
mi. Mistrz boksu z tego star-
cia wyszedł bez szwanku, ale 
atak na mundurowych był 
poważnym przestępstwem, 
za którego groziło mu więzie-
nie. Kulej za kratki ostatecznie 

nie trafił, w czym pomogło 
wstawiennictwo sportowego 
autorytetu, trenera Feliksa 
Stamma. 

- To wielowymiarowa histo-
ria sportowca, jego triumfów 
na ringu, kolorytu epoki, ale 
także opowieść o burzliwych 
losach małżeństwa Kulejów, 
które stanowiło fundament 
sukcesu Jerzego - piszą produ-
cenci filmu z warszawskiego 
Watchout Studio. „Kulej” na 
ekrany kin wejdzie w jesienią 
2024 roku. 

 RS

Szał wyprzedaży – jak nie oszaleć
OKAZJE Galerie handlowe w Black Friday jak co roku przyciągają bezgraniczne tłumy klientów. Warto pamiętać o kilku 

zasadach, aby nie dać się ponieść emocjom i nie ponieść strat. Święto jest opakowane w ładny papierek z dużymi cyframi i 
procentem – przestrzega psycholog, prof. Wojciech Styk

Katarzyna Zmysłowska

Tego dnia sklepy 
przyciągają ofer-
tami cenowymi, 
dzięki którym w za-

łożeniu, trochę więcej pie-
niędzy ma zostać w portfelu 
klientów. Od początku roku, 
kiedy weszły w życie przepisy 
mające informować konsu-
menta o cenie 30 dni przed 
zniżką, żonglowanie cena-
mi przez producentów tuż 
przed obniżką stało się trud-
niejsze.

- Ten rok będzie niewąt-
pliwie odmienny, ponieważ 
wprowadzono tzw. dyrekty-
wę omnibus, za sprawą, któ-
rej nastąpiło szereg zmian 
ustawowych,  mających 
ukrócić nierzetelne zacho-

wania pr zedsiębiorców 
przede wszystkim w zakre-
sie informowania konsu-
mentów o cenach towarów. 
Najważniejsze jest to, że 
informacje o obniżkach czy 
reklamach nie mogą być 
pustym przekazem bez po-
krycia, służącym zwabieniu 
klientów do sklepu. Infor-
macja, że towar jest tańszy 
np. o 50 zł ma odpowia-
dać prawdzie – informuje 
Lidia Baran-Ćwirta, Miejski 
Rzecznik Konsumentów w 
Lublinie. - Oczywiście nie-
jednokrotnie zdarza się, że 
cena na metce czy etykiecie 
jest inna, aniżeli ta, którą 
podano konsumentowi przy 
kasie. Cena korzystniejsza 
wiąże konsumenta i w sy-

tuacji takich rozbieżności 
warto reklamować towar, 
domagając się zwrotu róż-
nicy – dodaje rzeczniczka.

Klienci nierzadko zwracają 
się do Miejskiego Rzeczni-
ka Konsumentów z bardzo 
zróżnicowanymi skargami, 

z czego część z nich dotyczy 
nieuczciwych praktyk, z któ-
rymi mają do czynienia pod-
czas wyprzedaży. Znacznie 

liczniejszą grupę stanowią 
zażalenia związane z ujaw-
nieniem wad towaru w trak-
cie użytkowania. Przy okazji 
takiej reklamacji rzecznik 
dowiaduje się, że zakup był 
zrealizowany podczas Black 
Friday, Cyber Monday czy 
Black Week.

Nieuczciwe zabiegi i próby 
oszustw są obserwowane 
również podczas zakupów 
w sieci. Policja przestrzega 
przed fałszywymi ofertami 
i rekomenduje zwrócenie 
uwagi na kilka kwestii. Jak 
czytamy w komunikacie Cen-
tralnego Biura Zwalczania 
Cyberprzestępczości, szcze-
gólnie trzeba zwrócić uwagę 
na zbyt atrakcyjną cenę. 
• CIĄG DALSZY NA STRONIE 2
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Szał wyprzedaży – jak nie oszaleć
• DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1

Oczywiście, podczas wy-
przedaży czujność może 
zostać uśpiona, ale warto 
zwrócić uwagę na zbyt niskie 
ceny, znacznie wyróżniają-
ce się spośród innych. Sklep 
internetowy jak każda inna 
firma, musi posiadać adres 
i dane rejestracyjne np. nu-
mery NIP i REGON. Powi-
nien być też zamieszczony nr 
KRS. Aby nie dać się oszukać, 
służby rekomendują także 
czytanie opinii klientów, we-
ryfikację poprawności nazwy 
adresu strony i datę jej po-
wstania (im dłużej funkcjo-
nuje platforma, tym większa 
pewność, że jest bezpiecz-
na). Trzeba unikać niepew-
nych i nieznanych linków. 
Fałszywi sprzedawcy mogą 
też posługiwać się atrakcyj-
nymi i zachęcającymi rekla-
mami w mediach społecz-
nościowych, na których po 
kliknięciu można być później 
nakłanianym do podania 
swoich poufnych danych w 
tym do bankowości.

Złotą radą od psychologów 
na ten dzień, jest POZOSTA-
WANIE PRZY „TRZEŹWYM 
UMYŚLE” i dokonywanie 
zakupów w sposób przemy-
ślany, co może okazywać się 
trudne. 

- Jest zjawisko społecz-
nego dowodu słuszności, 
który mówi o tym, że nam 
się trochę wyłącza logiczne 
myślenie, jeżeli widzimy, co 
inni robią. Jeżeli inni idą na 
„ślepo” w ten Black Friday, 
to i my będziemy szli. To 
widać np. na przejściach dla 
pieszych, kiedy długo jest 
czerwone światło. Ludzie 
się niecierpliwią i najpierw 
jedna osoba przechodzi na 
czerwonym, później kolej-
na, a następnie idą już wszy-
scy. Łatwiej nam powiedzieć 
komuś, że nabrał się na pro-
mocje niż samemu się po-
wstrzymywać. Włączają się 
emocje i chęć posiadania, a 
więc wyłącza się myślenie, 
czy potrzebuję tego dobra. 
Wrzucamy produkty do ko-
szyka, bo np. „czekolada jest 

jeszcze w promocji, miałem 
się odchudzać, ale jest w pro-
mocji i boję się, że nie zdążę 
skorzystać”- mówi dr n. społ. 
Wojciech Styk, psycholog i 
profesor Uniwersytetu Me-
dycznego w Lublinie.

Jak wskazuje doktor Styk, 
Black Friday nie jest świętem 

dla klientów, ale dla sprze-
dawców.

- Święto jest opakowa-

ne w ładny papierek

 z dużymi cyframi 

i procentem. 

To nie jest święto klienta, 
musimy o tym pamiętać. 
Prawdziwe okazje zdarzają 
się rzadko i cena, mimo że 
byłaby najniższa, ale kupu-
jemy dobro, które nie jest 
nam potrzebne czy zbędne 
jest żadną okazją. To bar-
dzo mocno widać np. jak 

marnujemy żywność jako 
społeczeństwo. Robiąc co-
dzienne zakupy i kupując 
kolejny bochenek chleba, 
bo jest w promocji, a póź-
niej wyrzucać go, bo sple-
śniał to jest żadna promo-
cja – dodaje.

Psycholog wspomniał rów-
nież, że inflacja ma wpływ na 
decyzje zakupowe, w związ-
ku z obawą o wyższą cenę w 
przyszłości. Wtedy niektórzy 
mogą kupować towar, który w 
normalnych okolicznościach 
byłby potrzebny później, ale 
konsument nie ma pewno-
ści, czy cena będzie zbliżona 
do aktualnej. Złotą radą, stale 
aktualną i nie tylko podczas 
zbliżających się wyprzedaży 
będzie sporządzanie list zaku-
pów i dokładnie analizowanie 
swoich potrzeb, zachowując 
przy tym „zimną krew” nie 
dając nabrać się na zachęcają-
ce sztuczki producentów.

Kryzys gonił kryzys
PODSUMOWANIE - Tymi sytuacjami kryzysowymi można by obdzielić kilkadziesiąt lat – mówi w rozmowie z Dziennikiem 

kończący urzędowanie wojewoda lubelski. Lech Sprawka przyznaje, że czteroletnia kadencję zapamięta do końca życia

Tomasz Maciuszczak

Były poseł Prawa 
i Sprawiedliwości 
nominację na sta-
nowisko wojewody 

odebrał 25 listopada 2019 
roku. Jak wspomina, po-
czątek jego urzędowania 
minął spokojnie. Pierwsza 
„bomba” wybuchła ostat-
niego dnia 2019 roku, gdy 
w gminie Uścimów ujaw-
niono ognisko ptasiej grypy. 
Później pojawiły się kryzysy, 
z jakimi poprzednicy Spraw-
ki nie mieli do czynienia. 
Pierwszym z nich była pan-
demia Covid-19.

- W marcu 2020 roku nie 
mieliśmy żadnej wiedzy, jaka 
będzie skala tego zjawiska, 
jak będzie to wpływało na 
zagrożenie życia i zdrowia 
– wspomina wojewoda. Nie 
ma też wątpliwości, że uza-
sadnione było uruchomie-
nie tzw. szpitala tymczaso-
wego w hali Targów Lublin. 
Zwłaszcza, gdy hospitalizacji 

wymagało po półtora tysiąca 
pacjentów z koronawirusem, 
co stanowiło jedną czwartą 
łóżek szpitalnych w regionie.

- Gdybym po raz drugi 
miał podejmować decyzje, 
nawet mając większą wiedzę 
na temat późniejszego prze-
biegu pandemii, istotnych 
zmian by nie było. Tym bar-
dziej, że była świetna współ-
praca ze szpitalami, całym 
systemem ratownictwa me-
dycznego, samorządami 
i służbami mundurowymi. 
To był wspólny sukces, nie 
wojewody. To był potężny 
zespół, który miał wspólny 
cel: przejść ten czas jak naj-
mniej dotkliwie – mówi Lech 
Sprawka.

Wojewoda nie ma też za-
strzeżeń do działań pod-
jętych po wybuchu wojny 
na Ukrainie i związanego 
z nią napływu uchodźców. 
W szczytowych okresach gra-
nicę na lubelskim odcinku 
przekraczało po 80 tys. osób 

dziennie. Pod tym względem 
wciąż jest jednak sporo do 
poprawienia.

- Konieczne jest wykonanie 
pewnych prac, które stworzą 
lepsze warunki do przyjęcia 
uchodźców bezpośrednio 
po przekroczeniu przejść 
granicznych. Tam nie ma 
rozbudowanej infrastruk-
tury. Muszą powstać plany, 
które w razie potrzeby dałyby 
możliwość szybkiego uru-
chomienia czegoś w rodzaju 
miasteczek humanitarnych. 
To jedno z zadań, które czeka 
mojego następcę – mówi 
Sprawka.

Czego życzy osobie, która 
obejmie po nim najważ-
niejsze stanowisko w Lubel-
skim Urzędzie Wojewódz-
kim?- Przede wszystkim 
mniejszej liczby sytuacji 
kryzysowych, albo chociaż 
dłuższych przerw między 
nimi. Nie ukrywam, że mia-
łem kłopot z wygospodaro-
waniem choćby tygodnia, 

żeby zaplanować urlop z ro-
dziną. Nie byliśmy w stanie 
przewidzieć, czy w danym 
momencie coś się nie wyda-
rzy. Temu, kto przyjdzie po 
mnie, pracy nie zabraknie. 
Ale życzę, by mógł ją realizo-
wać spokojniej, niż w moim 
przypadku. Było mnóstwo 
działań, gdzie nie było czasu 
na podejmowanie decyzji, 
niekiedy trzeba było to robić 
w środku nocy, z godziny 
na godzinę – podsumowuje 
nasz rozmówca.

Lech Sprawka złożył dymi-
sję po tym, jak na pierwszym 
posiedzeniu Sejmu nowej 
kadencji do dymisji podał 
się premier Mateusz Mora-
wiecki. Obowiązki wojewody 
będzie pełnił do czasu wska-
zania przez przyszłego szefa 
rządu swojego następcy. Po-
winno to nastąpić w pierw-
szej połowie grudnia.

 •CAŁA ROZMOWA 
NA WWW.DZIENNIKWSCHODNI.PL

W Black Friday trzeba 
zachować „zimną krew”

FOT. ARCHIWUM/DW
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TYDZIEŃ W KRZYWYM ZWIERCIADLE
TOMASZA WILCZKIEWICZAMłoda prawniczka zabiła 

Igora z Lublina. 
Sąd zmienił wyrok 

Sąd Apelacyjny w Warszawie zmienił wyrok wobec młodej prawniczki Karoliny B., 
skazanej za zabójstwo swojego partnera, Igora K. z Lublina.

P rawomocny wyrok 
zapadł w środę po 
odwołaniu się od 
orzeczenia pierw-

szej instancji zarówno przez 
prokuraturę, jak i obrońców 
oskarżonej. – Sąd Apelacyjny 
zmienił zaskarżony wyrok 
sądu pierwszej instancji 
wobec Karoliny B. w ten spo-
sób, że ustalił, iż oskarżona 
działała w zamiarze ewen-
tualnym pozbawienia życia 
pokrzywdzonego i karę wy-
mierzoną za ten czyn obni-
żono do 14 lat pozbawienia 
wolności– informuje Anita 
Goleń z SA w Warszawie.

Pierwotnie 28–letnia ko-
bieta usłyszała karę 15 lat wię-
zienia. Z kolei, prokurator do-
magał się jej zaostrzenia do 
25 lat. Uzasadniając zmianę 
wyroku, sędzia Anna Zdziar-
ska stwierdziła, że „brak jest 
jednoznacznych dowodów, 
że oskarżona działała z za-
miarem bezpośrednim oraz 
że nie było naocznych świad-
ków” tej tragedii. – Oskarżona 
zadała cios nożem w brzuch 

pokrzywdzonego, przewidu-
jąc możliwość śmierci i go-
dząc się na to. Jednocześnie 
tylko raz pchnęła nożem, 
wprawdzie nietypowym, bo 
bojowym, czym spowodowa-
ła obrażenia wielonarządowe 
– tłumaczyła jeszcze sędzia 
Zdziarska. Rozprawa apela-
cyjna toczyła się za zamknię-
tymi drzwiami, ponieważ sąd 
zdecydował o wyłączeniu 
jawności. Ale wyrok został 
ogłoszony publicznie.

Do tej zbrodni doszło 30 
kwietnia 2021 roku. 21–letni 
Igor, student prawa i radny 
Młodzieżowej Rady Miasta 
w Lublinie spędzał wtedy 
wieczór u swojej dziewczyny 
na warszawskim Wilanowie. 
Późno w nocy z mieszkania 
zaczęły dobiegać krzyki. Po 
kilkudziesięciu minutach 
sąsiedzi zobaczyli leżącego 
na patio, zakrwawionego 
Igora. Chłopak był ranny w 
brzuch. Wezwani na miejsce 

ratownicy zabrali go do szpi-
tala, gdzie po kilku dniach 
zmarł. Wyrok pierwszej in-
stancji w tej sprawie zapadł 
przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie 23 stycznia tego 
roku. Wówczas sąd uznał Ka-
rolinę B. winną zabójstwa 21–
latka i wymierzył jej karę 15 
lat więzienia. – W tym przy-
padku chodzi o jeden cios 
nożem, zadany pod wpły-
wem emocji, choć nie w afek-
cie – tłumaczył wtedy sąd. (EB)

Pół miliona za 20 km nowych ścieżek rowerowyh

Jest chętny na zaprojek-
towanie około 20 kilo-
metrów nowych dróg 
rowerowych na terenie 

miasta. Wartość złożonej 
oferty mieści się w kwocie, 
jaką na ten cel zarezerwował 
Ratusz.

Pierwsze, ogłoszone na 
początku września postę-
powanie przetargowe w tej 
sprawie trzeba było unie-
ważnić. Powód? Nie zgłosił 
się nikt, kto byłby zaintereso-
wany zleceniem. Za drugim 

podejściem poszło lepiej, bo 
znalazł się jeden potencjalny 
wykonawca. To nie koniec 
dobrych wiadomości. Miasto 
przewidziało, że na zamó-
wienie wyda nie więcej niż 
933 tys. zł. Tymczasem Biuro 
Projektów Budownictwa Ko-
munalnego z Lublina jest go-
towe opracować kompletną 
dokumentację inwestycji za 
504 tys. zł. Oferta musi jesz-
cze zostać sprawdzona pod 
względem formalnym i me-
rytorycznym, ale jeśli nic nie 

stanie na przeszkodzie, firma 
na wykonanie zadania będzie 
miała 18 miesięcy od dnia 
podpisania umowy.

Projekt jest niezbędny, 
by miasto mogło rozpocząć 
starania o unijną dotację 
na budowę nowych ścieżek 
rowerowych. Chodzi o sie-
dem oddzielnych zadań. 
Na liście znalazły się: ul. 
Sławinkowska (od Buksz-
panowej do Kameliowej), al. 
Witosa (od Doświadczalnej 
do Grygowej), ul. Roztocze 

(od al. Kraśnickiej do ul. 
Wielkopolskiej), ulice Sze-
ligowskiego i Północna (od 
al. Smorawińskiego do al. 
Kompozytorów Polskich) 
oraz ul. Nałęczowska (od ul. 
Cisowej do al. Kraśnickiej). 
W ramach projektu miało 
być także zadanie związane 
z doposażeniem przystan-
ków komunikacji miejskiej 
w ciągu al. Warszawskiej 
i ul. Abramowickiej m.in. 
w nowe wiaty. 

(TOMA)

Makabryczny wypadek. Auto rozerwało na części
POWIAT RYCKI Do tego tragicznego w skutkach zdarzenia doszło w nocy ze środy na czwartek na 

drodze z Ryk w kierunku Rososzy i Leopoldowa. Kierowca zginął na miejscu. 

Wypadek miał 
miejsce około 
drugiej w nocy, 
23 listopada, 

na prostym odcinku drogi 
powiatowej z Ryk do Leopol-
dowa. Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że kierujący 
osobową kią, 31-latek z po-
wiatu ryckiego, nie dosto-
sował prędkości do panują-
cych na drodze warunków. 
W terenie niezabudowanym 

w pobliżu Rososzy stracił 
panowanie nad autem. Kia 
wypadła z jezdni i uderzyła 
w przydrożne drzewo. Na 
tej przeszkodzie się jednak 
nie zatrzymała. Samochód 
odbił się od pnia, wpadł na 
betonowy przepust, a na-
stępnie uderzył w kolejne 
drzewo. Auto zostało roze-
rwane na dwie części. Męż-
czyzna, który je prowadził, 
poniósł śmierć na miejscu. 

Jak ustalono - podróżował 
sam. Na miejsce skierowano 
służby, w tym straż pożarną i 
policję. W trakcie oględzin z 
udziałem prokuratora, droga 
była zablokowana. Kierowcy 
korzystali z wytyczonych ob-
jazdów. Ciało ofiary wypad-
ku celem przeprowadzenia 
sekcji, trafiło do Zakładu Me-
dycyny Sądowej w Lublinie. 
Śledczy badają okoliczności 
zdarzenia.  RSF
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15 lat to mało i dużo. Jubileusz dziennikarstwa na KUL
NASZ PATRONAT Instytut Dziennikarstwa i Zarządzania obchodził swój jubileusz. Uroczystości były okazją do wręczenia nagród AKLAUD. 

Ismena Cieśla

Decyzją Senatu Aka-
demickiego KUL z 
2008 roku powstał 
nowy kierunek stu-

diów – Dziennikarstwo i Ko-
munikacja Społeczna. KUL 
był trzecią jednostką akade-
micką w Polsce, która mogła 
kształcić przyszłych dzienni-
karzy. Od tamtej pory kieru-
nek wykształcił tysiące osób 
związanych z mediami. Jed-
nak początki sięgają aż lat 90. 
XX wieku, gdy ks. prof. Leon 
Dyczewski postanowił zało-
żyć Podyplomowe Studium 
Komunikowania Społeczne-
go i Dziennikarstwa. 

Jubileuszowi towarzyszył 
wykład inauguracyjny doty-
czący sztucznej inteligencji 
wygłoszony przez profesora 
Jana Krefta z Politechniki 
Gdańskiej.

Oprócz tego wydarzenie 
było okazją do wręczenia na-
gród Akademickiego Lauru 
Dziennikarskiego. Nagrodę 

ustanowiono w 2014 roku, 
we współpracy trzech uni-
wersytetów – KUL, UMCS 
oraz WSPA. W 2019 roku 
partnerem nagrody stało 
się Miasto Lublin. Jej celem 

jest zachowanie dziedzic-
twa kulturowego dzienni-
karzy prasy, radia, telewizji 
i nowych mediów regionu 
lubelskiego. Pomysłodawcą 
ustanowienia nagrody był 

pierwszy dyrektor Instytutu 
Dziennikarstwa i Komuni-
kacji Społecznej, prof. Karol 
Klauza. 

– Kiedy w 21014 roku rzu-
caliśmy w ziemię ziarno 

idei nagrody, nie wiedzie-
liśmy jak potoczą się jej 
losy. Jednocześnie widzę, 
że tamten fakt to było wrzu-
cenie ziarna w glebę kultu-
ry Lublina, a potem tylko 
przypatrywanie się wzro-
stowi tej roślinki. Każdy 
kolejny rok, to kolejne na-
zwiska nagrodzonych i no-
minowanych – mówił prof. 
Karol Klauza – To tworzony 
olbrzymi areopag nazwisk 
dziennikarzy Lublina. Dla 
młodych to kopalnia wie-
dzy o lubelskim dzienni-
karstwie.

Nagroda przyznawana 
jest w dwóch kategoriach 
– AKLAUD oraz AKLAUD 
MŁODYCH. 

W  k a t e g o r i i  A K L AU D 
laureatką została dr MAŁ-
GORZATA ŻURAKOWSK A 
z PR Lublin. Podczas prze-
mówienia przypomniała 
obecnym na sali studentom 
o tym, z czego powinien 
„składać się” dziennikarz i 
jaką osobą powinien być.

 – Co zostanie po rozebra-
niu dziennikarza? Rdzeń – 
to pewien rodzaj kręgosłu-
pa moralnego, kwestia ze-
społu wartości, która budo-
wana jest przez całe życie; 
drugim elementem jest 
czynnik ludzki – wszyscy 
ci ludzie, których spotyka-
my na naszej drodze i sza-
cunek do ludzi; natomiast 
na samym końcu pozosta-
je warsztat – dziennikarz 
musi być ciekawy świata do 
końca życia – mówiła wy-
mieniając 3 najważniejsze 
cechy.

AKLAUDEM MŁODYCH 
nagrodzony został Artur Sie-
kaczyński, student UMCS, za 
działalność na rzecz lubel-
skich mediów.

Podczas drugiego dnia ob-
chodów 15-lecia Instytutu 
Dziennikarstwa i Zarządza-
nia KUL zaplanowano deba-
tę z udziałem absolwentów 
kierunku Dziennikarstwo i 
Komunikacja Społeczna na 
KUL.

Parkowanie ze zmianami
STREFA Wyższa kara za brak biletu lub przekroczenie czasu, zwolnienie z opłat krwiodawców czy wprowadzenie 

elektronicznego skanowania tablic rejestracyjnych. To nowości, jakie szykują się w funkcjonowaniu Strefy Płatnego Parkowania 
w Lublinie. Zgodzili się na nie miejscy radni

Tomasz Maciuszczak

Zacznijmy od tego, że w przy-
jętej na ostatniej sesji Rady 
Miasta uchwale nie ma 
mowy o poszerzeniu strefy, 

ani o wzroście opłat za parkowanie. 
Te się nie zmienią. W obejmujące 
podstrefie A w dalszym ciągu za 
pierwszą godzinę postoju wciąż bę-
dziemy płacić 4,5 zł, za drugą – 5,4 
zł, za trzecią – 6,4 zł, a za każdą ko-
lejną – 4,5 zł. W podstrefie B będzie 
to odpowiednio: 2,8 zł, 3,3 zł, 3,9 zł 
oraz 2,8 zł, a w podstrefie C: 2,3 zł, 
2,7 zł, 3,2 zł oraz 2,3 zł.

I tu dochodzimy to pierwszej 
nowości, bo SPP wkrótce będzie 
składała się z trzech, a nie czterech 
części. W związku z identycznymi 
stawkami w podstrefach C i D, zo-
staną one połączone w jedną. 

Zmiana, jaką kierowcy mogą od-
czuć w swoich portfelach będzie 
wzrost tzw. opłat dodatkowych. 
Mówiąc wprost, chodzi o kary za 
przekroczenie opłaconego postoju 
(z 50 do 100 zł) oraz za nieuiszczenie 
opłaty za parkowanie (ze 100 do 200 
zł). 

- Przepisy ustawy o drogach pu-
blicznych umożliwiają ustalenie 
stawki opłaty dodatkowej w mak-
symalnej wysokości 10% minimal-
nego wynagrodzenia – przypomina 
Justyna Góźdź z biura prasowego 
Urzędu Miasta.

Z płacenia za postój zwolnieni 
będą krwiodawcy. Ale tylko w sy-
tuacji, gdy przyjadą oddać krew. 
– Siedziba Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Lublinie usytuowana jest 
w centrum miasta (przy ul. Żoł-

nierzy Niepodległej – przyp. aut.), 
na obszarze strefy płatnego par-
kowania, a zerowa stawka opłat 
zwiększy zainteresowanie poten-
cjalnych dawców krwi będącej 
cennym, deficytowym lekiem 
o stale rosnącym zapotrzebowa-

niu – czytamy w uzasadnieniu 
projektu uchwały.

Ciekawą zmianą, o czym pi-
saliśmy na początku listopada, 
będzie wprowadzenie kontroli 
elektronicznych. Chodzi o system 
skanowania tablic rejestracyjnych 

z wykorzystaniem specjalnych sa-
mochodów.

- Pojazdy wykorzystywane do e-
-kontroli sprawdzają, czy kierowca 
zapłacił za postój. Kamery skanują 
numery rejestracyjne pojazdów za-
parkowanych w SPP i weryfikują, czy 
za dany pojazd została wniesiona 
opłata. Po zweryfikowaniu, za nie-
opłacony postój pojazdu w SPP we-
zwania do wniesienia opłaty dodat-
kowej będą wysyłane do kierowców 
pocztą – wyjaśnia Justyna Góźdź. 
I dodaje, że w przypadku takiej kon-
troli wykonywana jest także doku-
mentacja fotograficzna z podaniem 
współrzędnych GPS. - Zaletą tego 
typu rozwiązania jest podwojona 
częstotliwość kontroli, monitoring 
strefy parkowania, mniej błędów i re-
klamacji – mówi urzędniczka.

Część wprowadzonych zmian 
związana jest z tym, że na począt-
ku przyszłego roku Strefa Płatnego 
Parkowania ma mieć nowego ope-
ratora. Podstrefami A, B i C zarządza 
firma City Parking Group z Grudzią-
dza. Za czwartą, oznaczoną literą 
„D” odpowiada miejska spółka MPK 
Lublin. Obecne umowy obowiązują 
do 10 lutego. Ratusz administrowa-
nie całą SPP chce powierzyć MPK, 
które w trybie z wolnej ręki może 
otrzymać kontrakt wart 40 mln zł. 
W tej sprawie trwają jeszcze nego-
cjacje.
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Drugie życie lodówki zaczyna się w Lublinie
EKOLOGIA Robot systematycznie nakłuwa obudowę lodówki, aby zbadać czy w piance izolacyjnej nie ma wybuchowego 

gazu. Tak zaczyna się proces przetwarzania starej lodówki. W zakładzie przy ulicy Metalurgicznej w Lublinie zakończył się projekt, 
dzięki któremu uruchomiono najnowszą w Polsce linię technologiczną dającą lodówkom „życie po życiu”.

Paweł Puzio

Zakład Przetwarzania 
Zużytego Sprzętu 
Elektrycznego i Elek-
tronicznego działa w 

ramach Polskiej Korporacji 
Recyclingu, której szefu-
ją Grażyna Rokosz i Witold 
Chemperek. Dla starszego 
pokolenia czytelników te 
nazwiska, i słusznie, kojarzą 
się z firma Ducat Service. 
Niegdyś to przedsiębiorstwo 
było potentatem w handlu 
sprzętem RTV i AGD. – Kie-
dyś sprzedawałem, a dziś 
zajmuję się utylizacja tego 
sprzętu – mówi z uśmiechem 
Witold Chemperek.

Wspominki nie były jednak 
głównym tematem spotka-
nia w zakładzie przy Meta-
lurgicznej 15C w Lublinie, 
choć anturaż temu sprzyjał. 
W małej salce konferencyj-
nej eksponowano stare radia 
lampowe, „decki”, gramofo-
ny, telefony i aparaty fotogra-
ficzne – kiedyś obiekty ma-
rzeń, dziś wspomnienie.

– Dzięki Funduszom Nor-
weskim uruchomiliśmy linię 
wykorzystującą technologię 

automatycznego i jednocze-
snego sortowania odpadów 
z urządzeń chłodniczych 
oraz regranulacji tworzyw 
sztucznych pochodzących 
z utylizacji lodówek – mówi 
Witold Chemperek. Krótko 
mówiąc: lodówka wjeżdża 
na linię recyclingu, a roboty 
odzyskują wszystko co można 
powtórnie wykorzystać. 
Zużyta lodówka ożywa w 
nowych produktach. Rocznie 
na tej linii  przetwarzanych 

jest 300 tysięcy tego typu 
urządzeń. Zakład zajmuje się 
także utylizacją telewizorów, 
kopiarek, małego sprzętu 
AGD oraz zużytych baterii.

 – Dzięki technologii uru-
chomionej przy pomocy 
Funduszu Norweskiego stara 
lodówka zmienia kopalnię. 
Odzyskujemy z niej miedź, 
aluminium, stal dla hut-
nictwa – wymienia Witold 
Chemperek. – Plastiki, dzięki 
nowej linii, są przerabiane 

na najwyższej klasy granulat, 
który jest wykorzystywany 
w przemyśle, min. przy pro-
dukcji opakowań. Czynnik 
chłodniczy, palny gaz, jest 
odsysany i wykorzystywany 
do ogrzewania naszego za-
kładu przetwarzania – dodaje 
Witold Chemperek.

– Odzyskane i precyzyjne 
posortowane metale oraz 
plastik, w postaci granula-
tu, wracają do ponownego 
przetworzenia. W ten sposób 
oszczędzamy zasoby naszej 

planety oraz redukujemy ślad 
węglowy – mówi Grażyna Ro-
kosz, prezes Polskiej Korpo-
racji Recyclingu.

Firma z Metalurgicznej 
posiada własne Centrum Ba-
dawczo-Rozwojowe. Dwójka 
młodych inżynierów, Alek-
sandra Flis oraz Bartłomniej 
Wrona, pracują nad udosko-
naleniem procesu recyclingu 
sprzętu RTV i AGD. Mają już 
znaczące sukcesy i unikalne 
patenty na skalę światową.  
Wymyślili i opatentowali pro-

ces przerabiania pianki uży-
wanej do izolacji lodówek w 
superchłonny absorbent pro-
duktów ropopochodnych. 
Pianka dotychczas była trak-
towana jako odpad.  – Opa-
tentowany przez nas materiał 
6 raz lepiej absorbuje, niż 
używane obecnie środki, pro-
dukty ropopochodne, nawet 
w wodzie. Nasz patent uzy-
skał już wiele nagród i żywo 
się nim interesują nabywcy 
z całego świata – mówi Alek-
sandra Flis, absolwentka kra-
kowskiej AGH. Absorbent nie 
jest ostatnim słowem dwójki 
młodych inżynierów z CBR 
przy ulicy Metalurgicznej.

Zakład potrzebuje olbrzy-
miej liczby zużytych lodó-
wek i innego sprzętu RTV czy 
AGD, aby sprawnie funkcjo-
nować na wysokich obrotach 
Obecnie zbiera zużyty sprzęt 
z całej Polski, ale jeżeli ktoś 
się chce pozbyć dużego AGD 
– lodówki czy pralki – bez wy-
chodzenia  z domu, wystarczy 
wejść i na stronę www.odbie-
ramydomowe.pl. Można też 
przywieźć stare urządzenia n 
a miejsce. Chętnie je odbiorą.
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1547 wniosków złożyły koła gospodyń wiejskich z województwa lubelskiego, które w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa ubiegały się o wsparcie fi nansowe. Na pomoc dla kół w 2023 roku przeznaczono w całym kraju 120 mln zł. 

Od dnia 3 kwietniaɁdo 30 wrze-
śniaɁ Agencja prowadziła nabór 
wniosków o przyznanie pomocy fi -
nansowej dla kół gospodyń wiejskich 
w 2023 r. Pula środków przewidziana 
na ten cel wynosiła 120 mln złotych.

By sięgnąć po wsparcie z ARiMR, 
które jest fi nansowane z budżetu 
państwa, koło musiało być zareje-
strowane w Krajowym Rejestrze Kół 
Gospodyń Wiejskich. 

Koła gospodyń wiejskich, które 
chcą działać na podstawie ustawy 
nadającej kołom osobowość praw-
ną, umożliwiającą prowadzenie 
działalności gospodarczej i dostęp 
do państwowych dotacji, mogą 
powstawać nie tylko na wsiach. 
Mogą one być tworzone również 
w miastach liczących do 5 tys. miesz-
kańców, a także na terenie sołectw 
położonych w granicach miast.

Wnioski o przyznanie pomocy 
fi nansowej dla kół gospodyń wiej-
skich składano do kierownika 
biura powiatowego Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwaɁ właściwego ze względu 
na siedzibę koła, na formularzu 
opracowanym i udostępnionym 
przez Agencję Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa:
• bezpośrednio w kancelarii Biura 

Powiatowego,
• przekazywać za pośrednictwem 

platformyɁePUAP,
• usługi mObywatel na stronieɁgov.

pl,

• lub wysłać rejestrowaną przesył-
ką pocztową.

Maksymalny limit wydatków z bu-
dżetu państwa przeznaczonych na 
pomoc fi nansową dla kół gospodyń 
wiejskich w 2023 r. wynosił 120 mln 
zł.
Wysokość pomocy była uzależnio-
na od liczby członków ustalonej na 
dzień złożenia wniosku o przyzna-
nie pomocy według danych wyni-
kających z Krajowego Rejestru Kół 
Gospodyń Wiejskich.

Od 2023 roku stawka pomocy zosta-
ła zwiększona i wynosiła:
• 8 tys. zł – dla koła liczącego nie 

więcej niż 30 członków,
• 9 tys. zł – jeśli koło liczy od 31 do 

75 członków,
• 10 tys. złɁ – w przypadku, gdy koło 

tworzy ponad 75 osób.
W pierwszym naborze wniosków jak 
miał miejsce w 2018 roku stawki 

płatności wynosiły odpowiednio 3, 4 
i 5 tysiące złotych, a maksymalny limit 
wydatków wynosił 40 mln złotych. 

Cele, na jakie koła gospodyń wiej-
skich mogą przeznaczyć przyzna-
ną pomoc fi nansową, określa art. 2 
ust. 3 ustawy z dnia 9 listopada 2018 
r. o kołach gospodyń wiejskich (Dz. 
U. z 2021 r. poz. 2256, z późn. zm.).
Zgodnie z powyższym KGW może 
wydatkować pomoc na realizację 
zadań związanych z:
1. działalnością społeczno-wycho-

wawczą i oświatowo-kulturalną 
w środowiskach wiejskich;

2. działalnością na rzecz wszech-
stronnego rozwoju obszarów 
wiejskich;

3. rozwojem przedsiębiorczości ko-
biet;

4. inicjowaniem i prowadzeniem 
działań na rzecz poprawy warun-
ków życia i pracy kobiet na wsi;

5. upowszechnianiem i rozwij aniem 
form współdziałania, gospoda-
rowania i racjonalnych metod 
prowadzenia gospodarstw domo-
wych;

6. reprezentacją interesów środo-
wiska kobiet wiejskich wobec or-
ganów administracji publicznej;

7. rozwojem kultury ludowej, w tym 
w szczególności kultury lokalnej 
i regionalnej.

Pomoc jest przyznawana, jeżeli koło 
gospodyń wiejskich zobowiąże się 
do:
1.  wykorzystania pomocyɁ na re-

alizację zadań, o których mowa 
w art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 9 
listopada 2018 r. o kołach gospo-
dyń wiejskich,Ɂdo dnia 31 grudnia 
2023 r.;

2.  rozliczenia pomocy przezɁprzed-
łożenie sprawozdaniaɁ z wydat-
kowania pomocy w terminieɁ do 
dnia 31 stycznia 2024 r.;

3.  zwrotu pomocyɁ – w przypadku 
jej niewykorzystania, wykorzy-
stania niezgodnie z przeznacze-
niem, pobrania nienależnie lub 
w nadmiernej wysokości, nie-
wykorzystania pomocy w ter-
minie do 31 grudnia 2023 r. lub 
niewykonania zobowiązania w za-
kresie rozliczenia pomocy przez 
przedłożenie sprawozdania z wy-
datkowania pomocy w terminie do 
dnia 31 stycznia 2024 r.;

4.  przechowywania dokumen-
tówɁ księgowych i innych do-
kumentów, potwierdzających 
prawidłowe wydatkowanie po-
mocy w terminie do końca roku 
kalendarzowego następującego 
po roku, w którym koło gospodyń 
wiejskich rozliczyło pomoc za 
dany rok, a w przypadkach wy-
magających wyjaśnienia – także 
ich udostępniania na żądanie 
kierownika biura powiatowego 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa, właściwego ze 
względu na siedzibę koła.

Oprócz wsparcia fi nansowego 
KGW Agencja cyklicznie organizuje 
konkurs plastycznyɁ „Kubek, dzba-
nek czy makatka…Rękodzieło 
to jest gratka!”,  w którym mogą 
brać udział koła zarejestrowane 
w Krajowym Rejestrze Kół Gospodyń 
Wiejskich prowadzonym przez ARiMR. 
Zadanie konkursowe polega na wy-
konaniu przedmiotu, który mógłby 

zostać wykorzystany w działaniach 
informacyjno-promocyjnych Agencji, 
a prace konkursowe powinny odwo-
ływać się do tradycji polskiej wsi.

Agencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa dodatkowo jako 
współorganizator przyłącza się do 
inicjatyw wspierających działalność 
kobiet na wsi, m.in. poprzez współ-
organizację konkursu „Bitwa Regio-
nów”.Ɂ W wielkim fi nale, który odbył 
się 7 października w Arenie Lodowej 
w Tomaszowie Mazowieckim do 
współzawodnictwa przystąpiło 16 
Kół Gospodyń Wiejskich, które zwy-
ciężyły wcześniej w kulinarnych po-
tyczkach w swoich województwach.

ɁJako ciekawostkę należy dodać 
fakt, że koła gospodyń wiejskich są 
rozpoznawalne w całym regionie. 
Poza uczestnictwem w Dożynkach 
i wydarzeniach lokalnych są laure-
atami wielu konkursów i plebiscy-
tów. Tutaj dzięki uprzejmości działu 
redakcyjnego Dziennika Wschodnie-
go przytaczamy zdjęcie z Gali roz-
dania nagród Laureatom Plebiscytu 
Rolnik Roku 2023 w Kategorii Koło 
Gospodyń Wiejski.Ɂ
Wszystkim Kołom Gospodyń Wiej-
skich gratulujemy aktywności 
i dziękujemy za kultywowanie tra-
dycji ludowej i przekazywanie ko-
lejnym pokoleniom wiedzy i umie-
jętności.Ɂ

Nasz patent uzyskał już wiele nagród i żywo się nim intere-
sują nabywcy z całego świata – mówi Aleksandra Flis, 
absolwentka krakowskiej AGH.

Plastiki, dzięki nowej linii, są przerabiane na najwyższej 
klasy granulat – pokazuje Witold Chemperek
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Sienkiewicz trafi na szkolny mural
KO Ń S KO W O L A  Patron 

szkoły podstawowej w Koń-
skowoli, Henryk Sienkie-
wicz, ozdobi boczną ścianę 
placówki. To trzeci mural, 
jaki w ramach projektu dla 
szkół w regionie namaluje 
puławska fundacja KZMRZ. 

W ciągu najbliższego ty-
godnia zakończony zosta-
nie mural Henryka Sienkie-
wicza na SP w Końskowoli. 
Za ozdobienie ściany gmina 
nie zapłaci. Zyska natomiast 
nie tylko poprawę estetyki 
budynku, ale także bezpłat-
ne warsztaty artystyczne 
dla młodzieży. To wszystko 
w ramach dofinansowane-
go z budżetu ministerstwa 

edukacji projektu autorstwa 
Michała Stachyry, właścicie-
la fundacji KZMRZ. 

– Na razie przedstawiłem 
WIZUALIZACJĘ  tego mu-
ralu. Dzisiaj wykonywałem 
tynk na ścianie. Pogoda 
nie ułatwia, ale myślę, że 
w ciągu tygodnia wszystko 
powinno być gotowe – opo-
wiada autor projektu. Jak 
tłumaczy, tym razem posta-
wił na styl klasyczny, orna-
mentowy, który pasuje do 
otoczenia placówki. 

To już trzeci mural, jaki 
powstaje w powiecie pu-
ławskim dzięki ministe-
rialnym środkom. Dwa po-
przednie ozdobiły ściany 

SP nr 1 w Puławach (Tade-
usz Kościuszko) oraz Mło-
dzieżowego Ośrodka Wy-
chowawczego w Puławach 
(Aleksander Kamiński). 

To jeszcze nie koniec. 
Ostateczna decyzja co do 
lokalizacji jeszcze nie za-
padła, ale fundacja rozwa-
ża zaproponowanie murali 
placówkom w Miłocinie 
i Jastkowie w powiecie lu-
belskim. Niewykluczone, 
że ze względu na coraz 
trudniejsze warunki atmos-
feryczne, patroni ozdobią 
wybrane, duże ściany we-
wnątrz obiektów. Projekt 
potrwa do 20 grudnia. 

RS

Trzy miliony na udziały w nowej spółce
PUŁAWY Na konto miasta Puławy trafiły 3 mln zł z rządowego funduszu. Pieniądze pozwolą na zakup udziałów w spółce 

Społeczne Inicjatywy Mieszkaniowe, która ma postawi blok mieszkalny na miejskiej działce

W czwartek miej-
scy radni pod-
jęli uchwałę 
o zmianach 

w budżecie, która pozwo-
li wejść do współtworzonej, 
nowej spółki „Samorządowe 
Inicjatywy Mieszkaniowe” 
z siedzibą w Łęcznej. Puławy 
w zeszłym tygodniu otrzymały 
na ten cel państwową dotację 
w wysokości 3 mln zł. Dzięki 
decyzji rady miasta, środki te 

będą mogły posłużyć do naby-
cia udziałów w SIM-ie. 

Nowa spółka ma zostać za-
wiązana aktem notarialnym 
pod koniec listopada. 

Jej zadaniem będzie 

budowa bloków 

z mieszkaniami pod 

wynajem,
który stanie na wskazanej 

przez gminę, komunalnej 

działce. Najpewniej będzie 
to teren przy ul. Słowackie-
go. Szczegóły inwestycji ma 
określić nowa umowa, jaka 
zostanie zawarta pomiędzy 
miastem, a spółką.

– Kształt tej umowy bę-
dziemy negocjować stawia-
jąc własne warunki. Jeśli 
te nie zostaną przez spół-
kę spełnione, umowy nie 
podpiszemy. W tej sytuacji 
możemy wyjść ze spółki nie 

zwracając żadnych odse-
tek – mówił podczas nad-
zwyczajnej sesji, prezydent 
Puław, Paweł Maj. Na podpi-
sanie umowy ustawa przewi-
duje pół roku od zawiązania 
SIM-u. 

Jeśli  wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, w Puła-
wach powstaną nowe miesz-
kania pod wynajem od SIM, 
które z założenia mają być 
bardziej przystępne od tych 

oferowanych przez prywat-
nych właścicieli.

– Znam rodziny, które chęt-
nie skorzystałyby z tego ro-
dzaju mieszkań – przyznała 
przewodnicząca rady miasta, 
Bożena Krygier (PiS). 

Sam program nie wzbudził 
zachwytu puławskich samo-
rządowców. Według Sławo-
mira Seredyna (Polska 2050), 
w przyszłości powinien on 
zostać poprawiony, ale tym 

etapie nie należy z niego re-
zygnować.

Z kolei radny Mariusz Cy-
tryński (KS) zwrócił uwagę na 
to, że SIM nie będzie oferował 
tanich mieszkań dla ubogich. 
– To nie są lokale socjalne 
– podkreślił. 

Ostatecznie za uchwałą 
opowiedziało się 11 radnych 
(w tym PiS), a przeciw 8 (w 
tym Samorządowcy). 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Uwaga na bakterie w wodzie. Trwa dezynfekcja
ZDROWIE  Woda z wodociągu 

zaopatrującego około dwóch ty-
sięcy mieszkańców gminy Koń-
skowola została zanieczyszczona 
groźnymi dla zdrowia bakteriami 
z grupy coli. Problem wystąpił 
również na osiedlu przy ul. Arciu-
cha w Puławach. 

Od środy mieszkańcy czę-
ści gminy Końskowola, zgodnie 

z decyzją sanepidu, nie powinni 
spożywać wody z kranu przez jej 

wcześniejszego podgrzania do 
temperatury wrzenia. Komunikat 
stacji sanitarnej dotyczy Chrzą-
chówka, Młynek, Pulek, Sielc, 
Wronowa oraz ul. Brzezinki, Młyń-
skiej, Pogodnej i Żyrzyńskiej (od nr 
17) w Końskowoli. Chodzi o część 
gminy, którą zaopatruje wodociąg 
z ujęcia wody „Brzezinki”. Ostrze-
żenie dotyczy ok. 2 tysięcy osób. 

Woda zawiera bakterie z grupy 
coli. Według zalecenia, można ją 
pić po gotowaniu przez co naj-
mniej 2 minuty. Obecnie pro-
wadzona jest dezynfekcja, która 
swoje efekty powinna przynieść 
w ciągu najbliższych dni. 

Tego samego dnia sanepid po-
wiadomił o podobnym proble-
mie na osiedlu przy ul. Arciucha 

w Puławach, które zaopatruje się 
z ujęcia Biowetu. Tutaj bakterii 
coli jest tak dużo, że nie pomoże 
nawet przegotowanie. Stacja sa-
nitarna radzi używać jej wyłącznie 
do spłukiwania toalet. Dostęp do 
czystej wody z kranu straciło ok. 
60 mieszkańców bloków. Ta tym-
czasowo dowożona jest na miejsce 
cysterną.  RS

Szkolne hymny 
na festiwalu

PUŁAWY Chóry i zespoły 
muzyczne ze szkół powiatu 
puławskiego, ale także Dę-
blina, Lublina i Annopola 
w piątek wystąpią w Pała-
cu Czartoryskich. Najlepsi 
otrzymają dyplomy i nagro-
dy rzeczowe. 

Przed nami jedenasta edy-
cja Ogólnopolskiego Festi-
walu Hymnów Szkolnych. 
Muzyczna impreza odbę-
dzie się w Sali Kongresowej 
pałacu. Pierwsi wykonawcy 
na scenie pojawią ok. godz. 

10:15. Wcześniej zaplanowa-
no mszę z udziałem uczest-
ników przeglądu w kościele 
pw. Wniebowzięcia NMP. Jak 
mówi Artur Kwapiński, jeden 
ze współorganizatorów wy-
darzenia, tym razem puław-
ska publiczność wysłucha 9 
chórów z różnych stron wo-
jewództwa lubelskiego. Łącz-
nie swoje wokalne umiejęt-
ności zaprezentuje kilkuset 
młodych artystów. 

Poza tytułowymi hymna-
mi, uczniowie zaśpiewają 

pieśni patriotyczne i religij-
ne. Tradycyjnie wykonają 
również „Pieśń o Puławach” 
a całość zakończy tzw. Polo-
nez Pamięci. Dla zwycięzców 
festiwalu przewidziano pa-
miątkowe dyplomy, a także 
nagrody rzeczowe w postaci 
książek, płyt i gier planszo-
wych. Na wydarzenie zapra-
sza jego pomysłodawca, sa-
morządowiec Ignacy Czeżyk 
oraz puławskie stowarzysze-
nie Przeszłość-Przyszłości. 
Wstęp wolny.  RS
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Pomnik w parku zmienił kolor
BIAŁA PODLASKA Wzno-

si się na wysokim cokole 
w parku Radziwiłłowskim. 
Pomnik św. Jana Kantego 
zmienił ostatnio kolor. To za 
sprawą renowacji.

Ta obecna figura jest kopią 
oryginału z piaskowca, który 
stał kiedyś przed starym szpi-
talem w Białej Podlaskiej. 
Niestety: rzeźba zaginęła. 
10-metrowy pomnik w parku 
jest odlewem z betonu wy-
kończonym lastrykiem. 

– Stan obiektu wymagał 
licznych prac naprawczych, 
zarówno budowlanych, jak 
i konserwatorskich. Cała po-
wierzchnia została wyczysz-
czona, zaimpregnowana 
i poddana zabiegom z lase-
rem – mówi prezydent Mi-
chał Litwiniuk. Miasto wyda-
ło na to ponad 33 tys. zł. A za 
te prace odpowiadała kon-
serwator Agnieszka Andrysz-
czak, która wykonała również 
rekonstrukcje, uzupełnienia 
oraz wiele innych prac na-
prawczych. – Tak, by pomnik 
zdobił przez kolejne lata park 
Radziwiłłów i był widoczny 
już z dziedzińca – zaznacza 
prezydent.

Teraz monument bardziej 
rzuca się w oczy, bo zmienił 
się jego kolor. Jest jaśniejszy 
i ma imitować barwę pia-
skowca. Do końca jednak nie 

wiadomo, czy to na pewno 
św. Jan Kanty widnieje na 
cokole. Według niektórych 
regionalistów to Karol Boro-
meusz. Również w katalogu 
zabytków sztuki w Polsce 
figura ta jest określona jako 

przedstawiająca Borome-
usza.

Święty Jan Kanty był profe-
sorem Akademii Krakowskiej. 
Pracę duszpasterską łączył 
z działalnością pisarską i do-
broczynną.  (EB)

Chełmianka nominowana 
do nagrody POLIN

CHEŁM Znamy finałową szóstkę nominowanych do nagrody przyznawanej 
przez Muzeum Żydów Polskich POLIN. Wśród nich znalazła się mieszkanka 

naszego regionu

Nagroda Polin wręczana 
jest osobom aktywnie dzia-
łającym na rzecz ochrony 
pamięci o historii polskich 
Żydów. Wyróżnienie wrę-
czane jest od 2015 roku, od 
samego początku nomino-
wanych zostało już ponad 
50 osób, dla których nie 
jest obojętne kształtowania 
wspólnej przyszłości, na fun-
damentach wzajemnego zro-
zumienia i szacunku. 

„Tegoroczni finaliści kon-
kursu Nagroda POLIN to 
osoby, które niestrudzenie 
budują mosty, drążą, poszu-
kują, przywracają pamięć 
i szerzą świadomość, a ich 
postawy i działania przy-
wracają wiarę w lepsze jutro. 
Wyrażając ogromną wdzięcz-
ność za ich społeczną dzia-
łalność, mamy nadzieję, że 
staną się oni inspiracją dla 
innych” – mówi Radosław 
Wójcik, kierownik konkursu 
Nagroda POLIN 2023. 

Wśród nominowanych 
znalazła się Dorota Bida; 
przewodniczka i edukator-
ka z Chełma. W Muzeum 
Ziemi Chełmskiej tworzy 
wystawy na temat historii 
Żydów chełmskich, propagu-
je wielokulturowość miasta 
i wspiera projekty edukacyj-
ne. Była współorganizatorką 
obchodów 80. rocznicy za-

głady chełmskiej społeczno-
ści żydowskiej.

O tym, czy chełmianka otrzy-
ma nagrodę dowiemy się już 5 
grudnia. Podczas uroczystości 
zostaną ogłoszone wyniki kon-
kursu, wręczone nagrody oraz 
premierowo zaprezentowane 
filmowe reportaże z miejsc, 
w których na co dzień działają 
finaliści Nagrody POLIN 2023.

Ukraińcy blokowali 
drogę krajową nr 12

P O W I A T  C H E Ł M S K I 
W czwartek przez blisko dwie 
godziny droga krajowa nr 12 
była nieprzejezdna. Powo-
dem była akcja kilkudziesię-
ciu obywateli Ukrainy, którzy 
zablokowali drogę w dwóch 
miejscowościach. 

W odpowiedzi na prote-
sty polskich przewoźników, 
którzy od dłuższego czasu 
blokują przejścia granicz-
ne z Ukrainą, w czwartek 
to sami Ukraińcy wyszli 
na drogi. Około godz. 9:45 
grupa ok. 40 osób zaczęła 
bez przerwy przechodzić 
przez przejście dla pie-
szych na DK 12 w Ludwino-

wie. W tym samym czasie 
ok. 50 osób robiło to samo 
w Brzeźnie. Obydwie miej-
scowości położone są na 
trasie z Piask do Dorohuska. 
Na miejsce przyjechała po-
licja. 

Z informacji ze strony 
funkcjonariuszy wynika, 
że demonstracja nie była 
wcześniej zgłaszana. 

– Po negocjacjach poli-
cjantów z organizatorami 
tego protestu, został on roz-
wiązany. W jego trakcie nikt 
nie został poszkodowany. 
Nie było również żadnych 
form represji z naszej stro-
ny. Kierowcy przez niecałe 

dwie godziny byli kierowa-
ni na objazdy – mówi sierż. 
szt. Angelika Głąb-Kunysz 
z chełmskiej policji. 

Protest obywateli Ukra-
iny zakończył się ok. godz. 
11:30. Nie była to pierwszy 
akt pokazujący sprzeciw na-
szych wschodnich sąsiadów 
wobec blokowania przejść 
granicznych przez polskich 
przedsiębiorców. Na ukra-
ińskich ciężarówkach już od 
kilku dni można przeczytać 
napisy nawołujące do znie-
sienia ograniczeń jak „znieś 
blokadę - wyślij ukraińskich 
kierowców do domu”. 

RS

Będzie więcej ciastek. 
Potrzeba pracowników 

PRACA Ciastkarski gigant, 
Dr Gerard, będzie potrzebo-
wał nowych rąk do pracy. Ma 
to związek z niedawnym ru-
chem biznesowym firmy.

Pryncypałki i Mafijne po-
wstają w dwóch zakładach 
na Lubelszczyźnie, Radzy-
niu i Międzyrzecu Podla-
skim. Poza tym, w 2016 roku 
Dr Gerard przeniósł swoją 
główną siedzibę z Ożarowa 
Mazowieckiego do Między-
rzeca właśnie. A w paździer-
niku firma ogłosiła przejście 

do hiszpańskiej grupy Adam 
Foods.

To stwarza szansę na nowe 
miejsca pracy w regionie. 

– W ciągu najbliższych 18 
miesięcy nasz nowy inwe-
stor planuje wprowadzić 
trzy nowe linie produkcyjne. 
W związku z tym będziemy 
potrzebować pracowników, 
w tym również operatorów, 
automatyków, mechaników 
i osób na stanowiska kierow-
nicze – mówi Jarosław Za-
wadzki, prezes dr Gerarda. 

Potrzebnych będzie kilkaset 
nowych osób. 

Obecnie firma zatrudnia 
ponad tysiąc pracowników. 

– Pracujemy nad strategią 
z nowym właścicielem. Bę-
dziemy inwestować w pro-
dukcję, marketing i sprzedaż, 
by wejść do czołowej trójki 
w tej branży w Polsce – pod-
kreśla Jarosław Zawadzki.

W 2022 roku przycho-
dy firmy sięgały 531 mln zł, 
a zysk operacyjny 20,3 mln zł. 

(EB)
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Książkę tę dedykuję pra-
cownikom Fabryki Samocho-
dów w Lublinie, a szczególnie 
uczestnikom strajku okupa-
cyjnego w grudniu 1981 r.

Składam serdeczne podzię-
kowania mojej Żonie Stefanii, 
która wspomagała mnie w 
przypominaniu faktów opisa-
nych zdarzeń, Panu Prezyden-
towi Miasta Lubliin – dr Krzysz-
tofowi Żukowi oraz Pani Dyrek-
tor Annie Pajdosz za wsparcie w 
wydaniu tej książki.

 Lublin, 2019

Rys historyczny
Nazwa Bronowice pochodzi 

prawdopo dob nie od imie-
nia Bronisław lub Brunon. 
Bardziej prawdopodobne 
jest imię Brunon, bo w star-
szych podaniach powtarza 
się nazwa „Brunowice” (w 
1342 r. „Brunouicze ar.”, w 
1409 r. „Brunowicze”, w 1457 r. 
„Bronowicze”). W wiekach 
średnich należały do powiatu 
i parafii Lublin. W 1342 roku 
Kazimierz III Wielki sprzedał 
Bronowice wójtowi lubel-
skiemu. W 1409 dziedzicami 
wsi byli bracia Pecz i Marcin z 
Bronowic. W 1457 dziedz icz-

ką była Anna Goczał-kówna z 
Bronowic. Cztery lata później 
podkomorzy lubelski ustano-
wił granice między Bronowi-
cami a wsią Tatary: od niwy 
za szpitalem lu-belskim do 
Czechówki. W 1465 dziedzica-
mi byli Stanisław (Morsztyn) i 
jego żona Katarzyna.

Bronowice przechodziły 
różne kolejne swojego roz-
woju. Największy nastąpił od 
momentu oddania do eks-
ploatacji połączenia kolejo-
wego z Warszawą i Kowlem. 
Było to w roku 1877. Obszar 
Bronowic obejmował także 
cześć terenów Kośminka i 
Firlejowszczyzny, na których 
znajdo-wały się trzy folwarki: 
Sachsów, Firlejów i Grafów. 
Rozporządzeniem z dnia 15 
października 1916 roku lubel-
ski generał gubernator Karol 
Kuk przyłączył do miasta kilka 
miejscowości należących do 
gmin wiej-skich. Wśród nich 
była wieś Bronowice, położo-

na na prawym brzegu rzeki 
Bystrzycy.

3

Bronowice były niemal od 
zawsze najbardziej 
uprzemysłowioną dzielnicą 
Lublina

Rozwój dzielnicy Brono-
wice odbywał się wśród osi 
głównych ulic, to jest drogi 
prowadzącej do Piask, dziś 
ulicy Droga Męczenników 
Maj-danka i prostopadłych do 
niej ulic: Łęczyńskiej i Brono-
wickiej.

Mały folwark Firlejów został 
wykupiony przez obywateli 
Lublina i ofiarowany poecie 
Wincentemu Polowi. Na tym 
terenie powstała ce-mentow-
nia i dworek, który później 
przeniesiono na Kalinowsz-
czyznę jako Dworek Wincen-
tego Pola.

Wybuch II wojny światowej 
zniweczył plany produkcji w 
Lublinie czterodrzwiowego 
chevroleta w wersji sedan.

Sachsowie w miejscu daw-
nego folwarku wznieśli w 1900 
roku este-tyczny, murowany 

dworek, który do tej pory pełni 
rolę plebanii kościoła pod we-
zwaniem Świętego Michała 
Archanioła.

W 1913 r. Henryk Sachs 
sprzedał ośrodek dworski na 
Bronowicach pod budowę ko-
ścioła, który konsekrowano w 
1938 r. Na części majątku Gra-
fów, przy ulicy Firlejowskiej 
spółka akcyjna Lilpop-Rau i 
Loewenstein
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Do XIX stulecia Park Brono-

wicki był jednym z najczęściej 
odwiedzanych miejsc wypo-
czynku mieszkańców Lubli-
na. Nazywano go Foksal.

wybudowała w roku 1939 
halę montażową dla samo-
chodów osobowych marki 
Chevrolet.

Do zakładów przemysło-
wych na terenie Bronowic 
poza Fabryką Ete r-nitu zbu-
dowaną na miejscu cemen-
towni na terenie Firlejów na-

leżały: Lubelska Fabryka Wag 
oraz Fabryka Maszyn Rolni-
czych.

„Perełką” prz emysłową Bro-
nowic przed II Wojną Świato-
wą była Wytwórnia Samolotów 
typu RWD, zbudowana na 
bazie Zakładów Me-chanicz-
nych Plage-Laśkiewicz, które 
powstały w 1899 roku.

Drugą „perełką” wyróż-
niającą Bronowice był Park 
Bronowicki za-łożony w roku 
1875 przez E. Chruścielew-
skiego, przejęty następnie 
przez Zarząd Miasta.

Obok Parku Bronowickiego 
znajdowała się także pijalnia 
wód mi-neralnych o wyjąt-
kowej zawartości zdrowotnej 
oraz miejska łaźnia, zaprojek-
towana przez Bohdana Krau-
zego, opisywana jako „lubel-
skie łazienki”. Na uwagę za-
sługuje także wybudowanie 
przy ulicy Garbarskiej w roku 
1928 elektrowni Lublin i o 
dużej wydajności parowego 
młyna zbudowanego w roku 
1861.
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Etapy rozwoju Bronowic
Piszę w tej książce o Brono-

wicach przedwczoraj, wczoraj 
i dziś.

Bronowice „przedwczo-
raj” to rozwój wsi od mo-
mentu „powiększenia upo-
sażenia lubelskiemu wójto-
wi” przez króla Kazimierza 
III Wielkiego w  1342 roku do 
roku 1877, to jest wybudo-
wania połączenia kolejowe-
go w kierunku Warszawy i 
Kowla. W tym okresie była to 
wieś rodzinna przeka-zywa-
n a lub sprzedawana różnym 
właścicielom. Nie było żad-
nej stabilizacji.

Oprócz rolnictwa zajmo-
wano się także odkrywkowym 
kopalnictwem kamienia wap-
nowego na cele budowlane.

Bronowice „wczoraj” to lata 
rozwoju tej dzielnicy od roku 
1877 do transformacji ustro-
jowej w Polsce, to jest do roku 
1989. W tym czasie należy wy-
różnić dwa podokresy:

lata wzrostu wsi Brono-
wice do roku 1916, to jest 
włączenie wsi Bronowice w 
obszar miejski Lublina i lata 
rozwoju miej-skiej dzielnicy 
Bronowice do roku 1939, to 
jest wybuchu II Wojny Świa-
towej. Jest to okres rozwoju 
dzielnicy Bronowice w nie-

podległej Polsce, po 123 la-
tach niewoli:

lata okupacji niemieckiej i 
lata PRL-u, do roku 1989, to 
okres bardzo skomplikowane-
go życia Polaków ze względu 
na dużą zależność Polski od 
Związku Radzieckiego, ale i 
okres entu-zjazmu pracy dla 
dobra wspólnego całego Na-
rodu Polskiego.

W każdym z tych okresów 
były różne obiektywnie wa-
runki rozwojowe i różne osią-
gnięcia w bardzo trudnym 
układzie społeczno-politycz-
nym.

Celem tej książki jest próba 
pokazania zmian w rozwoju 
Bronowic na tle różnych wa-
runków politycznych, spo-
łecznych i gospodarczych w 
tej części Lubelszczyzny, po-
wiązanej z całym organizmem 
państwowym, a także ludzi, 
którzy mieli lub mogli mieć 
wpływ na rozwój tej części na-
szej Ojczyzny.
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Jest to próba opisania za-

chodzących zmian przez 
naocznego świadka, który 
uczestniczył w tych zmianach 
ogólnie pozytywnych w okre-

sie ostat-niego 80-lecia roz-
woju Polski i Bronowic, jako 
dzielnicy Miasta Lublin.

Na zdjęciu jedyny zachowa-
ny budynek dawnych Brono-
wic, ma ok. 400 - 500 lat. Zna j-
dowała się w nim Karczma 
Budzyń
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Bronowice „przedwczoraj”
Wieś Bronowice zmienia-

ła często właściciela, co było 
rzec zą normal-ną. Nato-
miast mieszkańcy żyli i pra-
cowali normalnie, według 
potrzeb i regionalnej trady-
cji. Głównym ich zajęciem 
było rolnictwo. Narzędzia 
były wytwarzane przez ro-
dzimych rzemieślników. Byli 
to stolarze, garncarze, kowa-
le, krawcy, szewcy – w wielu 
przypadkach uprawiany 
zawód często przechodził za 
ojca na syna. Nauczanie było 
na niskim poziomie, prze-
ważnie w szkółkach para-
fialnych. Można powiedzieć, 
że dla tych kilku pokoleń Po-
laków czas stanął w miejscu. 
Zdarzały się klęski żywio-
łowe – najczęściej pożary, a 
także napady różnych band 
z państw ościennych. Naj-

Inż. Adam Głowacz był 
społecznikiem jakich 
zostało już niewielu. Od 
młodości dbał o swoje 
ukochane Bronowice. Jak 
trzeba było, pisał nawet do 
papieża czy prezydenta. 
Takim go zapamiętaliśmy, 
jako niestrudzonego 
człowieka czynu. W 2019 r. 
dzięki wsparciu prezydenta 
Lublina, Krzysztofa Żuka 
wydał książkę, której 
fragmenty przedrukowuje-
my. Tytuł jak najbardziej 
odzwierciedla życie Pana 
Adama. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się 
w poniedziałek 27 
listopada o godz. 12 
w kościele pw. św. Krzyża 
przy ul. Pogodnej 7. Po nim 
nastąpi cerownia 
pogrzebowa na cmentarzu 
przy ul. Lipowej

 INŻ. ADAM GŁOWACZ

BRONOW
- WDZIĘCZNOŚĆ I PAMIĘĆ



9piątek 24 listopada 2023

FO
T
. 
JA

C
E
K
 M

IR
O

S
Ł
AW

częściej plądrowano miasto 
Lublin.

Z tego okresu pochodzi 
edykt Króla Kazimierza III 
Wielkiego o po-większeniu 
uposażenia lubelskiemu 
wójtowi, pochodzi też kró-
lewski przywilej Zygmunta 
Starego z pierwszej połowy 
XVI wieku, który stanowił, 
że w karczmie „Budzyn”, 
znajdującej się za miastem 
na Ta-tarach miało być 
sprzedawane tylko piwo lu-
belskie. Karczma „Budzyn” 
zachowała się do dzisiaj. 
Budynek ten przechodził 
różne koleje losu. Wielo-
krotnie uległa spaleniu, ale 
zawsze był odbudowywany. 
W 1833 roku karczmę prze-
budowano w stylu klasycz-
nym, tak zachowała się do 
obecnej chwili. Budynek jest 
bardzo zniszczony. Przez pe-
wien czas miał tam siedzibę 
„Gminny Sąd Pokoju” na Ta-
tarach. Karczma usytuowa-
na jest przy skrzyżowaniu 
dwóch ważnych traktów: 
litewskim - wiodącym przez 
Łęczną i ruskim - biegnącym 
przez Milejów i Krasnystaw. 
Od lat trzydziestych minio-
nego stulecia działała w tym 

budynku Fabryka Dru-tów i 
Gwoździ braci Tuller. Aktu-
alny adres tego historycz-
nego obiektu to Lublin ul. 
Turystyczna 2.
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Bronowice „wczoraj”

I etap rozwoju wsi od roku 
1877 do roku 1939

Po ukończeniu połączenia 
kolejowego z Warszawą i Kow-
lem nastą-pił gwałtowny roz-
wój miasta Lublina oraz wsi 
Bronowice, która była przed-
mieściem Lublina.

Mo ż l i w o ś c i  w y m i a n y 
handlowej produkowanych 
wyrobów spowodo-wały po-
wstanie zakładów przemy-
słowych wzdłuż wybudowa-
nej linii kolejowe, to jest na 
Bronowicach. W tym okresie 
powstały: Fabryka Maszyn 
Rolniczych, Fabryka Wag, 
Zakłady Mechaniczne Plage-
-Laś-kiewicz, Fabryka Eterni-
tu, duży młyn parowy i szereg 
mniejszych zakładów prze-
mysłowych.

Fabryka Moritza przyniosła 
rozwój nie tylko Bronowicom, 

Lublinowi, ale i całemu regio-
nowi.

Jest sprawą ważną, że or-
ganizatorami budowy tych 
fabryk, były często osoby uro-
dzone nie na terenie Polski, ale 
przybysze z innych państw.

Oto kilka życiorysów niektó-
rych właścicieli zasłużonych 
d la Lublina i Bronowic:

Wacław Moritz urodzony w 
roku 1805 w Niemczech uru-
chomił w Lu-blinie w 1892 roku 
maszynę parową i zbudował 
Fabrykę Maszyn Rolni-czych 
przy ulicy Fabrycznej (obec-
nie w tym miejscu znajduje się 
Centrum Gala). Produkował 
wszystkie maszyny potrzebne 
w gospodarce rolnej

9
zarówno do uprawy plonów 

jak i przeróbki uzyskanych 
płodów. Były to narzędzia do-
brej jakości dla potrzeb kra-
jowych i na eksport. Ponadto 
Wacław Moritz był działaczem 
społecznym. Należał do To-

warzystwa „Sokół”. Był także 
aktywnym działaczem poli-
tycznym. W II RP należał do 
Stronnictwa Narodowego.

W roku 1947 Fabrykę Ma-
szyn Rolniczych upaństwo-
wiono. Część kadry tej zasłu-
żonej fabryki zasiliła załogę 
budującej się Fabryki Sa-mo-
chodów Ciężarowych.

Wiktor Hess urodzony w 
1848 roku w Czechach. W po-
szukiwaniu pracy wyjechał 
do Ameryki i otrzymał zatrud-
nienie w fabryce wag. W roku 
1867 już jako doświadczony 
pracownik w produkcji wag 
różnych typów powrócił do 
Europy z zamiarem osiedle-
nia się w Kijowe. Ze w zglę-
dów zdrowotnych pozostał 
w Lublinie. Pierwszą fabrykę 
wag uruchomił w mieście nad 
Bystrzyca w roku 1879. Fabry-
ka produkowała rożne typy 
wag na potrzeby krajowe i na 
eksport. Zmarł w roku 1932 w 
Czechach w rodzinnej miej-
scowości. W roku 1947 Fabry-
kę Wag znacjonalizowano.

W okresie utraty niepod-
ległości przez Polskę Lublin 
uczestniczył także w walkach 

powstańczych. Po upadku Po-
wstania Styczniowego w 1863 
r. władze carskie w stosunku do 
Polaków stosowały surowe re-
-presje, łącznie z karami śmier-
ci. Między innymi 16 czerwca 
1863 roku zamordowano przez 
powieszenie komisarza po-
wstańczej walki Leona Fran-
kowskiego. Pomimo stosowa-
nych represji udało się w tym 
czasie zbudować pierwsze 
miejskie instalacje wodocią-
gowe. Zorganizowano dwie 
duże wystawy: rolniczo-prze-
mysłową i sztuki, które walnie 
przy-czyniły się do pobudze-
nia rozwoju życia ekonomicz-
nego i kulturalnego. Został 
zbudowany nowy gmach 
teatru przy ul. Namiestni-
kowskiej (dzisiejsza Naruto-
wicza) według projektu Leona 
Kozłowskiego. W roku 1908 
otwarto bibliotekę publiczną 
im. Hieronima Łopacińskiego 
w pod-ziemiach klasztoru po-
dominikańskiego?

Ożywienie struktur miej-
skich na potrzeby obywateli 
było coraz większe.
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W tym okresie, w roku 1899 
roku Plage i Laśkiewicz zbu-
dowali na terenie Bronowic 
Zakłady Mechaniczne dla 
produkcji elementów do róż-
-nych maszyn i narzędzi. Na 
bazie tych zakładów w 1920 
roku powstała „perełka” prze-
mysłowa Lublina Państwowa 
Wytwórnia Samolotów, któ-
rych konstruktorem był in. 
Jerzy Rudlicki.

W 1880 r. Lublin liczył około 
30 tysięcy mieszkańców. Zaś 
60 lat później, w roku 1939 
liczba mieszkańców wzrosła 
czterokrotnie i wynosiła około 
120 tysięcy. Po zakończeniu

Wojny Światowej, w roku 
1945 liczba mieszkańców 
nieco zmalała, do 100 tysięcy, 
by w 1975 roku osiągnąć im-
po-nujący wzrost do ćwierć 
miliona obywateli, a w 2000 
roku zanotować dalszy wzrost 
o 100 tysięcy, stając się metro-
polią Polski Wschodniej.

Tak dynamiczny wzrost licz-
by mieszkańców świadczy, że 

Lublin pomimo niższej stopy 
życiowej, stał się dla tego re-
-gionu kraju, życiową atrakcją 
bez konieczności zarobkowej 
emigracji poza granice Polski.
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Lokomotywa gospodarcza 
Lublina

Przyczynami tego dyna-
micznego rozwoju było na 
pewno włączenie Lubelsz-
czyzny i Lublina do wielkie-
go planu uprzemysłowienia 
Polski Eugeniusza Kwiatkow-
skiego Centralnego Okręgu 
Przemysłowego (COP) i utwo-
rzenie w Lublinie w roku 1919 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, przez co Lublin 
wszedł do elity uniwersy-
tetów: Warszawy, Krakowa, 
Wilna i Lwowa, kształcących 
polską młodzież w okresie 
głę-bokiego patriotyzmu. To 
nowe, młode kadry wykształ-
conych Polaków sprawiły, że 

polski przemysł był wysoko 
oceniany na rynkach zagra-
-nicznych i w pełni zabezpie-
czał krajowe potrzeby.

Oczywiście, w uprzemy-
słowieniu Lublina największy 
rozwój miały Bronowice, ze 
względu na przebiegająca 
przez tę dzielnice miasta linię 
kolejową oraz ze względu na 
tereny najatrakcyjniejsze do 
budowy fabryk.

Po odzyskaniu niepodle-
głości w roku 1918 Rząd Polski 
dążył do likwidacji opóźnień 
spowodowanyc h polityką 
zaborców oraz do wy-rów-
nania różnic rozwojowych 
w poszczególnych częściach 
okupowa-nego kraju. Dlate-
go został opracowany wiel-
ki plan rozwoju przemysłu, 
przede wszystkim dla celów 
obronnych w postaci Central-
nego Okręgu Przemysłowego 
(COP), szczególnie w woje-
wództwach centralnych, Ma-
łopolsce i na Lubelszczyźnie.

Na Lubelszczyźnie fabryki 
powstały w Kraśniku, Poniato-
wej i w Lublinie.

W Lublinie były to Wytwór-
nia Samolotów i Fabryka Sa-
mochodów

– Zakład nr 2 wybudowane 

przez spółkę Lilpop-Rau i Lo-
ewenstein.

W roku 1936 spółka Lil-
pop-Rau i Loewenstein pod-
pisała umowę licencyjną z 
koncernem amerykańskim 
General Motors Corporation 
na produkcję w Polsce samo-
chodów marki Opel, Buick 
i Chevrolet. Fabryki spółki 
Lilpopa zajmowały w War-
szawie powierzchnię 22,5 ha 
i zatrudniały 3500 ludzi. We 
wrześniu 1938 roku Spółka 
Lilpop-Rau rozpoczęła w 
Lublinie, na przedmieściu 
Tatary, budowę fabryki sa-
mochodów. Wybudowano 
halę montażową, ciepłownię, 
magazyny, inne urządzenia 
towarzyszące. Roczna pro-
dukcja samych silników na 
potrzeby krajowe wynosiła 
10 000 sztuk.
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We wrześniu 1939 roku dy-

rekcja fabryki w Lublinie prze-
kazała kil-kaset samochodów 
Ministerstwu Spraw Wojsko-
wych.

W czasie niemieckiej oku-
pacji zakład skonfiskowano, 
a następnie w styczniu 1940 
roku fabrykę włączono do 
koncernu Hermann Goring 
Werke. Zakładem kierował 
pełnomocnik Rzeszy Nie-
mieckiej Hauptmann Knodt, 
W fabryce produkowano róż-
nego rodzaju narzędzia dla 
potrzeb wojska. W kwietniu 
1944 roku przedsiębiorstwo 
zatrudniało około 2 tysięce 
pracowników. W czerwcu 
1944 roku zakład zlikwido-
wano. Maszyny i urządzenia 
oraz dokumenty firmy, a także 
pracowników wywieziono do 
Rzeszy Niemieckiej.

Przez kilka lat po zakończe-
niu II Wojny Światowej w bu-
dynkach fabryki Lilpop-Rau w 
Lublinie znajdowały się maga-
zyny wyrobów spirytusowych.

Spółka Lilpop-Rau została 
założona w Warszawie w roku 
1866. Zakła-dy Lilpopa były 
w okresie międzywojennym 
najważniejszymi zakładami 
w Warszawie. Firma ofero-
wała szeroki wybór produ-
kowanych narzędzi. Oprócz 
przemysłu motoryzacyjnego 
w fabrykach Lilpopa produ-
kowano wagony tramwajo-
we, maszyny rol nicze, silniki 
spalinowe maszyny parowe, 
turbiny wodne, motopompy, 
maszyny pralnicze i inne urzą-
dzenia technicz-ne, a także 
produkty na cele wojskowe. 
Dlatego budowa zakładu Lil-
popa w Lublinie była bardzo 
dobrym pomysłem ówcze-
snych władz Polski.

Oprócz wymienionych za-
kładów produkcji przemysło-
wej działały w Lublinie także: 
cukrownia, zakłady tytonio-
we, rzeźnia z przetwór-stwem 
mięsa oraz szereg innych 
mniejszych zakładów pro-
dukcyjnych, zatrudniających 
przede wszystkim mieszkań-
ców miasta.
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Piłka nożna
• Fortuna I Liga, sobo-

ta: Motor Lublin – Resovia 
Rzeszów (godz. 19.15, Arena 
Lublin przy ul. Stadionowej).
• III liga, piątek: Świd-

niczanka Świdnik – Czar-
ni Połaniec (13, na boisku 
ze sztuczną nawierzchnią 
w Lubartowie) • Podlasie 
Biała Podlaska – KS Wią-
zownica (17). Sobota: Orlę-
ta Spomlek Radzyń Podlaski 
– Avia Świdnik (13).
• Hummel IV liga, pią-

tek: Granit Bychawa – Stal 
Kraśnik (16, w Lubartowie). 
Sobota: Huragan Między-
rzec Podlaski – Motor II Lu-
blin (10, w Białej Podlaskiej) 
• Górnik II Łęczna – Gryf 
Gmina Zamość (12) • Lewart 
Lubartów – Opolanin Opole 
Lubelskie (12) • Stal Ponia-
towa – Start Krasnystaw (12). 
Niedziela: Grom Kąkolewni-
ca – Tomasovia Tomaszów 
Lubelski (15, w Lubartowie).
• Turniej Ogniska TKKF 

Omega „Pożegnanie Jesie-
ni” – XI Jesienny Puchar 
Omegi, sobota: (Orlik SP 52 
przy ul. Jagiełły w Lublinie). 

Koszykówka

• Orlen Basket Liga męż-
czyzn, niedziela: Polski Cu-
kier Start Lublin – Eena Za-
stal BC Zielona Góra (17.30, 
hala Globus im. Tomasza 
Wójtowicza przy ul. Kazi-
mierza Wielkiego w Lubli-
nie).
• Orlen Basket Liga ko-

biet, niedziela: Polski Cu-
kier AZS UMCS Lublin 
– Zagłębie Sosnowiec (20, 
hala MOSiR im. Zdzisława 
Niedzieli przy Al. Zygmun-
towskich w Lublinie).
• II liga mężczyzn, so-

bota: Start II Lublin – Tur 
Bielsk Podlaski (14, hala 
MOSiR im. Zdzisława Nie-
dzieli).
• Memoriał Leszka Marii 

Roupperta, sobota: (10-16, 
hala MOSiR im. Zdzisława 
Niedzieli).

Piłka ręczna

• Centralna Liga męż-
czyzn, sobota: AZS AWF 
Biała Podlaska – KPR Au-
toinwest Żukowo (18, hala 
FAWF przy ul. Marusarza 
w Białej Podlaskiej) • Padwa 
Zamość – MKS Wieluń (19, 
hala OSiR przy ul. Królowej 
Jadwigi w Zamościu).
• I liga mężczyzn, sobota: 

AZS UMCS Lublin – Orzeł 
Przeworsk (16, hala Globus).

Siatkówka

• Tauron 1. liga mężczyzn, 
sobota: PZL Leonardo Avia 
Świdnik – KKS Mickiewicz 
Kluczbork (17, hala SP 7 
w Świdniku) • Bogdanka 
Arka Chełm – Gwardia Wro-
cław (18, hala MOSiR przy ul 
Granicznej w Chełmie).

Mecz o podwójną 
stawkę

ORLEN SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W spotkaniu kolejki Azoty Puławy 
zagrają na wyjeździe z Górnikiem Zabrze. Pierwszy gwizdek sobotniego meczu 

o godzinie 15. Transmisja w Polsacie Sport Extra

Będzie to ostatnia seria gier 
pierwszej rundy. Już za tydzień 
zespoły rozpoczną serię re-
wanżową. W Zabrzu zmierzą 

się czołowe zespoły Orlen Superligi. 
Zabrzanie, podobnie jak puławianie, 
mają w obecnym sezonie ambitny plan 
walki o medal. Górnik broni brązowego 
krążka, który zdobył wiosną tego roku, 
już na cztery kolejki przed końcem 
rozgrywek. Był to trzeci medal dla za-
brzan w XXI wieku. Wcześniej górnicy 
sięgali po krążek takiego koloru w 2020 
i 2014 roku. Z kolei puławianie ostatnio 
świętowali trzecie miejsce na podium 
w 2021 i 2022 roku.

Ostatnia kolejka była bardzo ważna 
dla puławian. Podopieczni trenera Sier-
gieja Bebeszki mierzyli się z Energa MKS 
Kalisz. Wynik tego spotkania był bardzo 
ważny dla układu w tabeli. Puławianie, 
zanim przystąpili do walki o punkty, 
znali rezultaty spotkań dwóch konku-
rentów do miejsca na najniższym stop-
niu podium. Los im sprzyjał. Czwarty 
w tabeli Chrobry Głogów, jak też piąty 
Górnik Zabrze, przegrali swoje mecze. 
Głogowianie nie sprostali w spotkaniu 
wyjazdowym COROTOP Gwardii Opole 
(22:24), górnicy, również w hali prze-
ciwnika - Piotrkowianinowi Piotrków 
Trybunalski (28:33). Puławianie, choć 
nie mieli lekko, łatwo i przyjemnie, zdo-
łali zainkasować komplet punktów za 
zwycięstwo 28:24 nad ekipą z Kalisza. 
Efektem takich rozstrzygnięć był awans 
Azotów w tabeli z piątej na trzecią pozy-
cję. Chrobry i Górnik spadli na czwarte 
i piąte miejsce.

Przed sobotnim bezpośrednim star-
ciem zabrzan i puławian dzielę trzy 
punkty, co w praktyce przekłada się na 
jeden wygrany mecz. 12 rozegranych 

kolejek ukształtowało klasyfikację w ta-
beli. Poza zasięgiem są dwie najlepsze 
drużyny w kraju, mistrz Industria Kielce 
i wicemistrz Orlen Wisła Płock. Prowa-
dząca dwójka ma osiem punktów prze-
wagi nad zespołem z Puław, a nad Gór-
nikiem - 11.

Zabrzan od obecnego sezonu pro-
wadzi Tomasz Strząbała, który zastąpił 
poprzedniego szkoleniowca Patrika 
Liljestranda. W kadrze występują dwaj 
zawodnicy z przeszłością w Azotach. 
To bramkarz Piotr Wyszomirski i roz-
grywający Aliaksandr Bachko. Jest też 
były reprezentant Polski Damian Przy-
tuła czy Patryk Mauer. W wakacyjnej 
przerwie do zespołu dołączyli Czech 
Lukas Morkovsky, bramkarz Kacper 

Ligarzewski oraz boczny rozgrywają-
cy Taras Minotskyi. Bieżące rozgrywki 
Orlen Superligi zabrzanie łączą z wy-
stępem w Lidze Europejskiej. Po czte-
rech kolejkach zajmują drugie miejsce 
w grupie B z dorobkiem pięciu punk-
tów. W klasyfikacji ustępują miejsca 
Hannover-Burgdorf z Niemiec, a wy-
przedzają AEK Ateny i Kriens Lucerna 
ze Szwajcarii. We wtorek zremisowali 
na wyjeździe właśnie z tym zespołem 
(30:30). Faworytem sobotniego meczu 
są górnicy, którzy grają przed własną 
publicznością. O zwycięstwie również 
myślą szczypiorniści z Puław, którzy 
bronią trzeciej lokaty. Zapowiada się 
bardzo ciekawe widowisko.

(GROM)

Trafi ły do 
grupy C

PIŁKA RĘCZNA MKS 
Funfloor Lublin ostatni 

raz na europejskich 
arenach rywalizował 

w sezonie 2020/2021. 
W czwartek 

podopieczne trener 
Edyty Majdzińskiej 

poznały rywalki w fazie 
grupowej Ligi 
Europejskiej

P rzypomnijmy, że lubelskie 
szczypiornistki w drodze do 
fazy grupowej pokonały 

w dwumeczu serbski ZORK 
Jagodina i czekał na wyniki 
czwartkowego losowania.
Polski zespół trafił do grupy C 
i za rywali będzie mieć CS Gloria 
2018 BN (Rumunia), Neptunem 
Nantes (Francja) oraz HSG 
Bensheim/Auerbach (Niemcy).
Mecze fazy grupowej Ligi 
Europejskiej wystartują szóste-
go stycznia 2024 roku i potrwa-
ją do 18 lutego. Awans do fazy 
pucharowej wywalczą po dwie 
najlepsze zespoły z każdej 
z czterech grup.
LIGA EUROPEJSKA PIŁKAREK 
RĘCZNYCH – PODZIAŁ NA 
GRUPY
GRUPA A: Nykobing Falster 
Handbold (Dania) • Praktiker-
-Vac (Węgry) • Storhamar 
Handball Elite (Norwegia) • HC 
Podravka Vegeta (Chorwacja).
GRUPA B: Thuringer HC 
(Niemcy) • H.C. Dunarea Braila 
(Rumunia) • HC Lokomotiva 
Zagrzeb (Chorwacja) • Cham-
bray Touraine Handball (Fran-
cja).
GRUPA C: CS Gloria 2018 BN 
(Rumunia), Neptunes Nantes 
(Francja), MKS FunFloor Lublin 
(Polska) • HSG Bensheim/
Auerbach (Niemcy)
GRUPA D: Motherson Mosoen-
magyarovari KC (Węgry) • Costa 
del Sol Malaga (Hiszpania) • 
CSM Targu Jiu (Rumunia) • Sola 
HK (Norwegia).

Po zwycięstwie nad Energa MKS Kalisz puławianie powalczą o wygraną 
w Zabrzu FOT. KS AZOTY PUŁAWY

Bronią pozycji wicelidera
TAURON 1. LIGA SIATKARZY PZL Leonardo Avia 

Świdnik zagra z Mickiewiczem Kluczbork, a Bogdanka 
Arka Chełm z Gwardią Wrocław. Pierwsze spotkanie 

rozpocznie się o godzinie 17, drugie o 18

K ibice w Świdniku już odliczają 
godziny do pierwszego gwizdka. 
Przeciwnikiem „żółto-

niebieskich” w hali Szkoły 
Podstawowej nr 7 będzie trzecia 
drużyna rozgrywek. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdy nie fakt, że 
gospodarze to obecnie wicelider 
tabeli. Drużyna prowadzona przez 
trenera Jakuba Guza ma za sobą 
serię czterech wygranych z rzędu. 
Świdniczanie ograli 3:0 MCKiS 
Jaworzno oraz po 3:1 SMS PZPS 
Spała, Visłę Proline Bydgoszcz i 
ostatnio Gwardię Wrocław. Tak dobra 
postawa wpłynęła na awans w tabeli. 
Po 11 meczach świdniczanie mają na 

koncie osiem zwycięstw i trzy porażki. 
Avia traci zaledwie punkt do 
prowadzącego w klasyfikacji MKS 
Będzin. Nad trzecim Mickiewiczem 
Kluczbork ma trzy punkty przewagi. 
Trzeba jednak podkreślić, że „żółto-
niebiescy” rozegrali jedno spotkanie 
więcej. Sobotnia wygrana umocni 
podopiecznych Jakuba Guza w fotelu 
wicelidera.
Godzinę później do walki przystąpi 
beniaminek Tauron 1. Ligi Bogdanka 
Arka Chełm. Podopieczni trenera 
Bartłomieja Rebzdy zagrają z Gwardią 
Wrocław i zamierzają zrehabilitować 
się za porażkę w ostatniej kolejce z 
Visłą Proline Bydgoszcz (1:3). (GROM)

Zagrają u siebie
I LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH W sobotę przeciwnikiem 

KPR Padwy Zamość będzie MKS Wieluń. Początek spotkania 
o godzinie 19

Z amościanie zmierzą się z outsiderem 
tabeli. Wielunianie nie mogą zaliczyć 
trwającego sezonu do udanych. Na ich 

koncie jest osiem porażek, zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli. Do przedostatniego 
Zagłębia Sosnowiec tracą pięć punktów. 
MKS Wieluń przegrał: na wyjeździe z Sió-
demką Legnica (22:26), u siebie z Żukowem 
(28:37), na wyjeździe z Nielbą Wagrowiec 
(24:29), u siebie z Handball Stalą Mielec 
(23:36), na wyjeździe z Anilaną Łódź 
(29:31), u siebie ze Stalą Gorzów (25:29), na 
wyjeździe z SMS ZPRP Kielce (29:37). W 
ostatniej kolejce wielunianie ulegli na 
swoim terenie AZS AWF Biała Podlaska 
27:29.
Faworytem sobotniej potyczki są gospoda-
rze. Drużyna trenera Zbigniewa Markuszew-

skiego w niedzielę rozegrała emocjonujące 
spotkanie z Siódemką Miedzią Huras 
Legnica. Tomasz Fugiel i spółka stoczyli 
bardzo zacięty bój, który rozstrzygnięty 
został dopiero po serii rzutów karnych. 
W regulaminowym czasie był remis 28:28. 
Konkurs siódemek rozstrzygnięty został 
dopiero w dziewiątej serii. Ważny wkład 
w sukces Padwy miał bramkarz Mateusz 
Gawryś, który obronił decydujący rzut 
Michała Wojtali czym zapewnił wygraną 9:8. 
Było to szóste zwycięstwo zamościan.
O szósty triumf w rozgrywkach I ligi central-
nej powalczą piłkarze ręczni AZS AWF Biała 
Podlaska. Akademicy zagrają we własnej 
hali z KPR Autoinwest Żukowo (sobota, 
godzina 18).

(GROM)
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Sensacja była blisko
EUROLIGA KOSZYKAREK Polski Cukier AZS UMCS Lublin rozegrał fantastyczny mecz we Villeurbanne. Niestety, ale 

mistrzynie Polski przegrały z LDLC ASVEL Feminin różnicą jednego punktu

T o spotkanie mogło 
być mitem zało-
życielskim ekipy 
prowadzonej przez 

Krzysztofa Szewczyka. Aka-
demiczki mają w tym sezo-
nie mnóstwo problemów 
i daleko im do drużyny, 
która wygrywała rozgrywki 
Orlen Basket Ligi. W klu-
bie jednak wciąż jest wiara 
w skuteczną walkę o obronę 
tytułu. Panuje jednak prze-
konanie, że na dojście do 
właściwej formy trzeba jesz-
cze czasu.

Dlatego wyjazd do fran-
cuskiego Villeurbanne nie 
wiązał się ze szczególnymi 
nadziejami. Mistrz Fran-
cji, chociaż do tego meczu 
przystępował z brakiem 
zwycięstw na koncie, to 
jednak piekielnie mocna 
drużyna. I pierwsze minuty 
nakazywały przypuszczać, 
że lublinianki zostaną zmie-
cione z parkietu. Hala na 
czele z Tony Parkerem sza-
lała z radości, kiedy po 6 min 
ASVEL prowadził 19:4. Tony 
Parker na meczu pojawił się 
nieprzypadkowo. Legenda 
francuskiej koszykówki oraz 
jeden z najlepszych zawod-
ników NBA w historii jest 
właścicielem klubu.

Przyjezdne jednak zwarły 
szeregi i w drugiej kwarcie 
odrobiły straty, a na prze-
rwę schodziły nawet z mini-
malnym prowadzeniem. Po 
zmianie stron ich przewaga 
urosła nawet do 10 pkt, co 

pozwalało na rozpoczęcie 
marzeń o sensacyjnym zwy-
cięstwie. Kiedy 15 sek. przed 
końcem meczu Elin Gusta-
vsson trafiła za 3 pkt, a mistrz 
Polski prowadził 72:71 wyda-
wało się, że ten sen powoli 

się spełnia. Przerwała go 
jednak w brutalny sposób 
Stefanie Dolson, która prze-
prowadziła skuteczną akcję. 
Inna sprawa, że wcześniej 
można było ją przerwać 
w bezkarny sposób faulem, 

bo Polski Cukier miał jeszcze 
do dyspozycji takowe prze-
winienie.

Czasu na rozpamiętywa-
nie porażki nie ma zbyt dużo. 
Już w niedzielę o godz. 20 
w lubelskiej hali MOSiR im. 

Zdzisława Niedzieli dojdzie 
bowiem do hitowej potyczki 
Orlen Basket Ligi, w której 
Polski Cukier podejmie MB 
Zagłębie Sosnowiec.

LDLC ASVEL Feminin – Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 73:72 
(27:17, 10:21, 16:18, 20:16)
ASVEL: Fauthoux 17 (3x3), Williams 15, 
Chery 13 (1x3), Ciak 7, Johannes 3 (1x3) 
oraz Dolson 9, Miyem 7, Mouyokolo 2.

Lublin: Gustavsson 24 (2x3), Heal 19 
(2x3), Shook 14 (2x3), Ziętara 3, Fiszer 
3 (1x3) oraz Bernath 5, Kalenik 2, Ziem-
borska 2.

Sędziowały: Obertova (Słowacja), 
Csender (Rumunia), Vujicic (Czarnogóra). 
Widzów: ok. 2500.

Pozostałe wyniki: Fener-
bahce Alagoz Holding – ACS 
Sepsi-Sic 110:63 • DVTK 
Hun-Therm – Valencia Ba-
sket Club 67:56 • Casade-
mont Saragossa – Beretta Fa-
milia Schio 56:51.
 1. Fenerbahce 6 12 561:371

 2. DVTK 6 12 413:343

 3. Casademont 6 10 401:359

 4. Beretta 6 9 394:371

 5. Valencia 6 9 371:385

 6. ASVEL 6 7 370:466

 7. Lublin 6 7 337:431

 8. Sepsi 6 6 368:489

29 listopada: DVTK – Fe-
nerbahce • Sepsi-Sic – ASVEL 
• Lublin – Casademont (godz. 
20) • Schio – Valencia.

Czy sprawią niespodziankę?
PLUSLIGA SIATKARZY W ósmej kolejce wyjazdowym przeciwnikiem Bogdanka LUK Lublin będzie Aluron CMC Warta Zawiercie. Niedzielny mecz rozpocznie 

się o godzinie 20.30. Transmisja w Polsacie Sport

Obecny sezon sjest 
na razie bardzo 
dobry dla lubli-
nian. Zespół pro-

wadzony przez Massimo 
Bottiego zajmuje wysokie 
piąte miejsce z 15 punktami 
na koncie. W dorobku zespo-
łu Bogdanka LUK jest pięć 
wygranych i dwie porażki. 
Marcin Komenda i spółka 
pokonali po 3:0 Enea Czar-
nych Radom i Ślepsk Malow 
Suwałki, PGE GiEK Skrę Beł-
chatów 3:1 oraz po 3:2 Cu-
prum Lubin i Trefla Gdańsk. 
Przy dwóch porażkach, po 
2:3 z Barkom Każany Lwów 
i Projektem Warszawa, lubli-

nianie zainkasowali po jed-
nym punkcie.

W ostatniej kolejce siat-
karze Bogdanki LUK bardzo 
szybko uporali się ze Ślep-
skiem Malow Suwałki wy-
grywając 25:20, 25:19 i 25:18. 
MVP wybrany został przyj-
mujący gospodarzy Alexan-
dre Ferreira. Lublinianie do-
brze radzili sobie w zagrywce, 
ataku, nieźle blokowali, bro-
nili, skutecznie grali kontry. 
Efekt? Wysoka piąta pozycja 
z nadzieją na play-off.

Niedzielny rywal lublinian 
ostatnio kontynuuje zwy-
cięską serię. Podopieczni 
byłego reprezentanta Pol-

ski Michała Winiarskiego 
wygrali trzy mecze z rzędu. 
Po 3:0 pokonali Enea Czar-
nych Radom, Barkom Każa-
ny Lwów i Cuprum Lubin. 
W trzech setach ograli także 
beniaminka PlusLigi Exact 
Systems Hemarpol Często-
chowa. W dorobku Warty jest 
jeszcze wygrana 3:2 z GKS 
Katowice. Dwóch porażek 
zawiercianie doznali z As-
seco Resovią Rzeszów (2:3) 
i Indykpolem AZS Olsztyn 
(1:3). Taki dorobek daje 
podopiecznym trenera Wi-
niarskiego wysokie czwarte 
miejsce, za prowadzącym 
w tabeli Jastrzębskim Wę-

glem, Projektem Warszawa 
i Treflem Gdańsk. W kadrze 
Warty występuje były za-
wodnik drużyny z Lublina, 
libero Szymon Gregorowicz. 
Na pozycji atakującego jest 
urodzony w Puławach Karol 
Butryn. Wychowanek Cisów 
Nałęczów, były siatkarz Avii 
Świdnik, jest podstawowym 
zawodnikiem na swojej po-
zycji. Są też byli i aktualni re-
prezentanci Polski i innych 
krajów: przyjmujący Bartosz 
Kwolek, rozgrywający Mi-
guel Tavares Rodrigues czy 
środkowy Mateusz Bieniek. 
Największą gwiazdą od tego 
sezonu jest przyjmujący 

z Francji Trevor Clevenot. 
Mistrz Polski z Jastrzębskim 
Węglem, mistrz olimpijski, 
szybko wkomponował się 
w kadrę ubiegłorocznych 
brązowych medalistów kraju 
i wychodzi w podstawowym 
składzie.

Warta i Bogdanka LUK za-
grają o czwarte miejsce w ta-
beli. Faworytem są zawier-
cianie, którzy dotychczas 
nie zwykli przegrywać we 
własnej hali. Jeśli lublinia-
nie ograją tego przeciwnika 
sprawią niespodziankę. Ki-
bice w Lublinie na to właśnie 
liczą.

(GROM)

WYGRANE 
W EUROPEJSKICH 
ROZGRYWKACH

Drużyny PlusLigi odniosły 
zwycięstwa w Lidze Mistrzów 
i Challenge Cup. W LM Ja-
strzębski Węgiel pokonał Gu-
aguas Las Palmas 3:0 
(30:28, 25:16, 26:24), 
a Grupa Azoty ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle ograła Olym-
piakos Pireus 3:1 (23:25, 
25:20, 28:26 i 31:29). 
Z kolei w Challenge Cup Pro-
jekt Warszawa zwyciężył na 
wyjeździe Calcit Kamnik ze 
Słowenii 3:0 (25:14, 25:23, 
25:17).

Elin Gustavsson zdobyła 
w środowy wieczór aż 24 pkt

FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI
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Powrót legendy do Lublina
ORLEN BASKET LIGA KOSZYKARZY Polski Cukier Start Lublin w niedzielę zmierzy się z Eneą Stelmet Zastal Zielona Góra. 

Opiekunem gości jest David Dedek, jedna z legend „czerwono-czarnych”

S łoweński szkolenio-
wiec do Lublina trafił 
w 2016 r. i dość nie-
oczekiwanie związał 

się z tym miastem na wiele 
lat. Za jego kadencji drużyna 
sięgnęła po wicemistrzostwo 
Polski, które jest najlepszym 
wynikiem Startu w historii. 
Dodatkowo, wprowadził 
lublinian do Koszykarskiej 
Ligi Mistrzów. Tam wpraw-
dzie Start przegrał wszystkie 
mecze, ale jednak to właśnie 
za Dedka klub zrobił ten hi-
storyczny krok.

Teraz  lubelski  zespół 
może tylko pomarzyć o grze 
w tych prestiżowych roz-
grywkach. Obecnie pozo-
stały mu występy w znacz-
nie mniej prestiżowej ENBL. 
W tych regionalnych zma-
ganiach „czerwono-czarni” 
radzą sobie jednak bardzo 
przeciętnie,  co pokazał 
wtorkowy mecz z Bristol 
Flyers. Brytyjczycy wygrali 
w hali Globus 107:85. W pol-
skim zespole można po-

chwalić jedynie Liam O’Re-
illy. Amerykanin grał jak na-
tchniony i zdobył aż 33 pkt. 
– Rywale byli fizycznym oraz 
agresywnym zespołem i tak 
naprawdę powinniśmy być 

na tym poziomie, który nam 
pokazali zawodnicy klubu 
z Bristolu, bo tak wygląda 
męska koszykówka. Poza 
tym nie trafiliśmy pierw-
szych czterech rzutów z dy-

stansu, które były otwarte. 
Uruchomiliśmy im transi-
tion offence, a potem ciężko 
się wraca do takiego meczu. 
I  choć byliśmy w stanie 
dwukrotnie zbliżyć się na 

dystans sześciu punktów, to 
nie potrafiliśmy przełamać 
tego do końca, bo zabrakło 
twardości i odpowiedzial-
ności na parkiecie. Zawod-
nicy muszą przemyśleć ten 
występ i przygotować się 
do kolejnego meczu w od-
powiedni sposób – grzmiał 
po końcowej syrenie Artur 
Gronek.

Być może jego podopiecz-
nych dopadła lekka obniżka 
formy. Wprawdzie w ostat-
niej kolejce Orlen Basket 
Ligi pokonali Krajową Grupę 
Spożywczą Arka Gdynia, to 
jednak rywalizacja z jedną 
z najsłabszych ekip rozgry-
wek przez wiele minut była 
bardzo wyrównana.

W niedzielę na Start czeka 
inna ekipa z dołu tabeli, po-
grążony w kryzysie Enea 
Stelmet Zastal Zielona Góra. 
Ostatnie trzy mecze w wyko-
naniu ekipy z województwa 
lubuskiego zakończyły się 
jej porażkami. Inna sprawa, 
że mierzyli się z potentatami 
– Śląskiem Wrocław, Kingiem 
Szczecin oraz Anwilem Wło-
cławek. W składzie Stelmetu 
jest James Washington. To 
inna z legend Startu. Amery-
kanin grał w lubelskiej ekipie 
w latach 2017-2019. Zaskarbił 
sobie taką przychylność ki-
biców, że ci ochrzcili go mia-
nem Prezydenta. Washing-
ton ma już swoje lata (35), 
więc nie spędza na parkiecie 
tylu minut, co poprzednio, 
ale wciąż jest ważnym ele-
mentem układanki Davida 
Dedka.

Niedzielny mecz rozpocz-
nie się o godz. 17.20. Trans-
misję z hali Globus przepro-
wadzi Polsat Sport Extra.

KAMIL KOZIOŁ

Upamiętnią wielkiego człowieka
KOSZYKÓWKA W niedzielę w lubelskiej hali MOSiR rozegrano Memoriał Leszka Marii Roupperta. To święto amatorskiej koszykówki zakończyło się 

triumfem Matematyki

Już po raz dwunasty 
najlepsi lubelscy koszy-
karze-amatorzy spo-
tkają się w hali MOSiR 

im. Zdzisława Niedzieli, aby 
uczcić pamięć Leszka Marii 
Roupperta. W ramach Me-
moriału odbędzie turniej ko-
szykarski przeznaczony dla 
zawodników, którzy swoje 
najlepsze lata mają już za 
sobą.

Leszek Maria Rouppert to 
jedna z najważniejszych po-
staci w historii lubelskiej ko-
szykówki. Urodził się w 1940 
r., a swoją przygodę z koszy-
kówką rozpoczął w YMCA 
Kraków. W 1962 r. trafił do 
Startu Lublin, w barwach któ-
rego zdobył brązowy medal 
mistrzostw Polski. W Lubli-
nie rozpoczął również swoją 
pracę w charakterze szkole-
niowca – prowadził m.in. AZS 
Lublin i Start Lublin.

Rouppert przez 15 lat 
był prezesem Lubelskiego 
Związku Koszykówki, a w la-
tach 2000-2004 był wicepre-
zesem Polskiego Związku 
Koszykówki. W ostatnich 
latach swojego życia skupił 
się na maxikoszykówce. Jako 
opiekun reprezentacji Polski 
doprowadził ją do tytułu mi-
strza świata (mężczyźni i ko-
biety 40+) w 2005 r. w nowo-
zelandzkim Christchurch. 
Ten sukces powtórzył jeszcze 
cztery lata później (mężczyź-
ni 40+) w Pradze. Rouppert 
zmarł 23 grudnia 2010 r.

Podczas Memoriału zo-
staną rozegrane 4 mecze 
maxikoszykówki. W impre-
zie wystąpią cztery drużyny. 
Najpierw zostaną rozegrane 
mecze półfinałowe. O godz. 
10.30 na parkiet wybiegną 
zawodnicy Quattro Tech. 
oraz Reprezentacji rozgry-

wek Pod koszami Dziennika 
Wschodniego im. Andrzeja 
Wawrzyckiego. Faworytem 
będą zawodnicy wicemistrza 
amatorskich zmagań, ale w 
kadrze ukochanych przez 
Leszka Marię Roupperta 
rozgrywek też będzie kilka 
ciekawych postaci. Grają-
cym trenerem jest Marek 

Dejnek. Ten doświadczony 
obrońca mimo upływu lat 
wciąż jest w znakomitej for-
mie. Jego głównym atutem 
jest rzut z dystansu, ale umie 
też kapitalnie spenetrować 
strefę podkoszową. Innym 
ciekawym zawodnikiem 
jest Andrzej Lipski, który 
po amatorskich parkietach 

biega już od ponad 40 lat. Co 
ważne, wciąż jest wybitnym 
strzelcem, o czym świadczy 
fakt, że regularnie bije się o 
koronę najskuteczniejszego 
zawodnika amatorskich roz-
grywek.

O godz. 11.30 na boisku 
pojawią się mistrzowie zma-
gań Pod koszami Dziennika 
Wschodniego im. Andrzeja 
Wawrzyckiego – Symbit oraz 

najlepszy zespół LNBA (dru-
gie amatorskie rozgrywki w 
regionie), Polski Cukier Rod-
mos. W składach obu ekip 
roi się od uznanych nazwisk. 
Tym największym jest Łukasz 
Krawiec. Gracz Rodmosu to 
jeden z lepszych w Polsce 
specjalistów od koszykówki 
3x3. Pochodzący z Biłgora-
ja niespełna rok temu do-
prowadził Sokół Łańcut do 
czwartego miejsca w presti-
żowej Lotto 3x3 Liga, której 
finałowe zmagania odbywały 
się właśnie w hali MOSiR.

Decydujące o końcowej 
kolejności zmagania roz-
poczną się o godz. 13. Wów-
czas odbędzie się mecz o 3 
miejsce. Finał zaplanowa-
ny jest na godz. 14. Wstęp 
na trybuny hali MOSiR im. 
Zdzisława Niedzieli jest bez-
płatny.

KAMIL KOZIOŁ

Liam O’Reilly we wtorkowy 
wieczór musiał w pojedynkę 
walczyć z zawodnikami 
Bristol Flyers
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI

Andrzej Lipski (z lewej) i 
Marek Dejnek – dwaj senio-
rzy amatorskich rozgrywek 
w naszym regionie, którzy 
wciąż utrzymują się w 
wybitnej formie. W niedzielę 
wspólnie upamiętnią Leszka 
Marię Roupperta, wielkiego 
przyjaciela lubelskiej koszy-
kówki

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Awans jest obowiązkiem
ORLEN PUCHAR POLSKI PIŁKAREK NOŻNYCH Górnik Łęczna 
oraz Unia Lublin w weekend będą walczyć w 1/16 finału. Oba nasze 

zespoły swoje mecze rozegrają na wyjeździe

P ierwsze na murawę wybie-
gną zawodniczki Górnika 
Łęczna. Podopieczne Patryka 
Błaziaka nie miały zbyt dużo 

szczęścia w losowaniu, bo trafiły na 
dość mocnego przeciwnika, jakim jest 
Medyk Konin. Wprawdzie ten jeden 
z najbardziej utytułowanych zespo-
łów w kobiecym futbolu obecnie jest 
w dużym kryzysie, to jednak wciąż jest 
groźnym przeciwnikiem. Medyk aktu-
alnie znajduje się w strefie spadkowej 
Orlen Ekstraligi. Podopieczne Romana 
Jaszczaka zdobyły zaledwie 6 punk-
tów wywalczonych dzięki pokonaniu 
Czarnych Sosnowiec i AZS UJ Kraków. 
Z Górnikiem Łęczna koninianki grały 
ponad miesiąc temu i na własnym 
boisku przegrały 2:5. Wówczas zawod-
niczki z województwa lubelskiego 
objęły szybko prowadzenie dzięki tra-
fieniu Marcjanny Zawadzkiej. Później 
jednak to Medyk znalazł się w lepszej 
sytuacji dzięki Jelenie Vujadinović i Sa-
manthy Savoy. Przed przerwą zdążyła 
jeszcze wyrównać Zawadzka, w ostat-
niej akcji pierwszej połowy Górnika na 
prowadzenie wyprowadziła Aleksan-

dra Posiewka. Po zmianie stron wynik 
podwyższyły Dominika Dereń oraz Za-
wadzka, która tym samym skompleto-
wała hat-tricka. Warto wspomnieć, że 
Medyk w II rundzie Orlen Puchar Pol-
ski znalazł się dzięki wyeliminowaniu 
LFA Szczecin. Koninianki wygrały 3:0 
po dwóch golach Oliwii Jaśniak i jed-
nym Milicy Andrić. Mecz rozpocznie 
się w sobotę o godz. 12.

Drugoligowa Unia Lublin pojedzie 
natomiast do Gdańska, aby zmierzyć się 
z rezerwami AP Orlen. To ekipa złożo-
na z zawodniczek występujących na co 
dzień w Centralnej Lidze Juniorek U-18, 
gdzie gdańszczanki są wiceliderkami 
grupy północnej. Najzdolniejsze piłkarki 
Orlenu dostają już szanse gry w pierwszej 
drużynie, która obecnie bije się o czołowe 
miejsca w Orlen Ekstralidze. W pierwszej 
rundzie gdańszczanki pokonały po do-
grywce rezerwy Rolnika Biedrzychowice. 
Gole dla Orlenu zdobywały Eliza Ałanow-
ska, Zuzanna Karwacka oraz Oliwia Ła-
pińska. Ta ostatnia, zdolna 16-latka, trafi-
ła do siatki rywalek dwa razy. Niedzielne 
zmagania ruszą o godz. 12.

KAMIL KOZIOŁ

Spokojniejsza zima Kryształu
HUMMEL IV LIGA Nie w weekend, a w środę i nie w Lublinie, a w Lubartowie 

Lublinianka zmierzyła się ostatecznie z Kryształem Werbkowice. Na przerwę zimową 
w lepszych humorach udadzą się piłkarze Piotra Welcza, którzy pokonali rywali 2:0

Goście środowych za-
wodów byli lepsi, ale 
trzeba przyznać, że 
dopisało im też szczę-

ście. Po bezbramkowej, pierw-
szej połowie szybko po zmianie 
stron udało im się otworzyć 
wynik. To rywale wyciągnęli 
jednak do nich pomocną dłoń, 
albo nawet więcej niż dłoń. 
W 50 minucie po strzale z rzutu 
wolnego, w wykonaniu Marcela 
Pędlowskiego, piłkę wypiąstko-
wał Mateusz Wójcicki. Problem 
w tym, że bramkarz Lublinianki 
trafił w swojego kolegę z drużyny 
– Macieja Misiurka, a futbolówka 
odbiła się od obrońcy i po chwili 
wylądowała w siatce.

Później po złym wyprowadze-
niu piłki do remisu mógł dopro-
wadzić Arkadiusz Janczarek, ale 
zmarnował „setkę”. W końcówce 
zamiast 1:1 zrobiło się 0:2. Pę-
dlowski zagrał w pole karne, a Ad-
rian Gierowski na krótkim słupku 
ubiegł obrońcę i bez problemów 
ustalił rezultat spotkania.

– Z przebiegu meczu uważam, 
że byliśmy lepszym zespołem i 
w pełni zasłużenie zdobyliśmy te 
trzy punkty. Nie ma też co ukry-
wać, że wygrana da nam trochę 
spokoju w zimie. Dlaczego za-
graliśmy w środę? Tak naprawdę, 
myśleliśmy, że w weekend będzie 
już po lidze i spora część zawod-
ników, ja zresztą także, mamy już 
swoje plany. Dlatego dziękujemy 
Lubliniance, że zgodziła się za-
grać w środę. Boisko było dobre, 
tylko mróz dawał się we znaki. 
Zrobiliśmy jednak swoje i może-
my w dobrych humorach udać 
się na przerwę w rozgrywkach 
– wyjaśnia Piotr Welcz, trener 
Kryształu.

Jego drużyna zakończyła 
pierwszą rundę z dorobkiem 22 
punktów, na razie na dziesiątym 
miejscu w tabeli. Ekipa z Wie-
niawy ma na koncie 10 „oczek” 
mniej i jest czwarta od końca. 
Z ostatniej kolejki, do rozegrania 
pozostaje jeszcze jednak sześć 
meczów. Już w piątek Stal Kra-

śnik w Lubartowie zmierzy się 
z Granitem Bychawa (godz. 16). 
W sobotę na tym samym boisku 
wystąpią jeszcze: Lewart i Opo-
lanin (godz. 12), a w niedzielę: 
Grom Kąkolewnica i Tomasovia 
(15). W sobotę, na boisku w Bia-
łej Podlaskiej zmierzą się za to: 
Huragan Międzyrzec Podlaski 
i Motor II Lublin (10). W Ponia-
towej spotkają się z kolei tamtej-
sza Stal i Start Krasnystaw (12), 
a w Łęcznej: Górnik II oraz Gryf 
Gmina Zamość (12).

Lublinianka Lublin – Kryształ Wer-
bkowice 0:2 (0:0)
Bramki: Misiurek (50), Gierowski (85).
Lublinianka: Wójcicki – Gawroński, Duda, Mi-
siurek, Szczepaniak, Skrzypek, Zabłotny, Kołacz 
(79 Mazur), Szymecki (63 Janczarek), Wadowski 
(79 Skrzycki), Szabłowski (79 Jagodziński).
Kryształ: Rojek – Kowalski, M. Zieliński, Mali-
szewski, Niewiński (88 D. Jarosz), Buczek, Micha-
lak (80 Gierowski), B. Zieliński, Pacek, Pędlowski 
(88 Staruskevich), Rybka (88 Lis).
Czerwona kartka: Mazur (Lublinianka, 81 
min, za drugą żółtą).

Lubelszczyzna kontra Rzeszów
PIŁKARSKA FORTUNA I LIGA Po przerwie na mecze reprezentacji narodowych pierwszoligowcy wracają do walki o punkty. 

Terminarz ułożył się tak, że w najbliższy weekend obaj przedstawiciele naszego regionu – Górnik Łęczna i Motor Lublin – zagrają 
z ekipami z Rzeszowa. Z tą tylko różnicą, że łęcznianie zmierzą się ze Stalą na wyjedzie, a Motor podejmie Resovię

W popr zedniej 
kolejce, która 
o d b y ł a  s i ę 
niemal dwa 

tygodnie temu żółto-biało-
-niebiescy dość niespodzie-
wanie przegrali w Pruszko-
wie z tamtejszym Zniczem 
0:1, a gola dla rywali zdobył 
w doliczonym czasie gry Kry-
stian Tabara. Z kolei Górnik 
w ostatniej kolejce rywalizo-
wał z Polonią Warszawa na 
swoim stadionie. I choć zie-
lono-czarni stworzyli sobie 
w tym starciu wiele okazji 
do zdobycia gola to po bez-
bramkowym remisie podzie-
lili się punktami z beniamin-
kiem.

Terminarz ułożył się tak, że 
w najbliższy weekend obaj 
nasi przedstawiciele w For-
tuna I Lidze zagrają z ekipa-
mi z Rzeszowa. Łęcznianie 
w sobotę na wyjeździe za-
grają ze Stalą, a Motor tego 
samego dnia, tylko nieco 
później będzie rywalizować 
z Resovią. Obie drużyny ze 
stolicy Podkarpacia obecną 
kampanię zaczęły nienajle-
piej. Stal, której trenerem jest 
pochodzący z Tomaszowa 
Lubelskiego Marek Zub, po 
fatalnym początku zajmuje 
obecnie 13. miejsce. Nato-
miast Resovię do niedawna 
prowadził doskonale znany 

w Lublinie Mirosław Hajdo. 
Były trener Motoru został 
jednak odsunięty od prowa-
dzenia drużyny 16 listopa-

da. Klub poszukuje jego na-
stępcn, a odpowiedzialność 
za przygotowania do meczu 
z żółto-biało-niebieskimi 

wziął na siebie dotychcza-
sowy asystent Hajdy – Jakub 
Żukowski. – Wiemy, że to 
dla nas ważne spotkanie. 

Do końca tego roku zostały 
jeszcze tylko cztery mecze 
i chcemy zdobyć jak naj-
więcej punktów – zapewnia 

Adrian Łyszczarz, piłkarz Re-
sovii. – Na pewno zmieni się 
nasz styl gry, ale szczegółów 
nie zdradzę – dodał 24-latek.

Przeciwko Resovii  nie 
zagra Arkadiusz Najem-
ski. Obrońca Motoru przed 
w ostatnim, wyjazdowym 
meczu ze Zniczem Pruszków 
zobaczył dwie żółte kartki 
i obecnie ma ich na koncie 
już cztery co skutkuje przy-
musową pauzą. Natomiast 
sytuacja Górnika przed me-
czem ze Stalą jest lepsza, bo 
żaden z piłkarzy nie musi 
pauzować ze względu na 
kartki. 

Patrząc tylko na tabelę 
zarówno lublinianie, jak 
i piłkarze trenera Ireneusza 
Mamrota będą uznawani za 
faworytów sobotnich kon-
frontacji. Mecz w Rzeszowie 
pomiędzy Stalą, a Górni-
kiem rozpocznie się o go-
dzinie 15. Z kolei domowe 
starcie Motoru rozpocznie 
się o godzinie 19.15. Oba 
spotkania będzie można 
obejrzeć za pośrednictwem 
platformy Polsat Box Go. 
Linki do płatynych transmi-
sji dostępne będą także na 
oficjalnych stronach inter-
netowych Górnika i Motoru. 
Ponadto spotkanie w Rze-
szowie pokaże Polsat Sport 
Premium 1.

W ten weekend Górnik Łęczna zagra na wyjeździe ze Stalą Rzeszów, a Motor Lublin podejmie u siebie Resovię
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSK
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Mogliśmy 
trafi ć gorzej

PIŁKA NOŻNA Wszystko 
jest już jasne. W barażach 

o Euro 2024 Polacy najpierw 
zmierzą się z Estonią, a jeśli 

wygrają o udział 
w przyszłorocznych 

mistrzostwach Europy 
zagrają z Walią lub Finlandią 

i to na terenie jednego 
z tych rywali

W czwartek w południe w szwaj-
carskim Nyonie odbyło się 
losowanie trzech ścieżek 

barażowych. Polacy, którzy w grupie 
E w ramach eliminacji zajęli trzecie 
miejsce za Albanią i Czechami 
właśnie poprzez baraże mogą 
zapewnić sobie awans na Euro 
2024.
W losowaniu baraży wzięło udział 12 
zespołów podzielonych na tak zwane 
trzy „ścieżki”. Kibiców polskiej kadry 
najbardziej interesowała ścieżka A. 
Polacy w półfinale zagrają u siebie 
z Estonią i jeśli wygrają w finale 
zmierzą się ze zwycięzcą meczu 
Walia – Finlandia. Po rozlosowaniu 
par półfinałowych rozlosowano też 
gospodarzy poszczególnych finałów. 
Tutaj Biało-Czerwonym nie dopisało 
już szczęście i jeśli ekipa Michała 
Probierza dotrze do finału to zagra go 
na terenie rywala czyli albo w Walii, 
albo w Finlandii.
 – Wiedzieliśmy, że pierwszy mecz 
zagramy z Estonią i chcemy ją 
pokonać. Jeśli wygramy zagramy 
z Walią lub Finlandią. Nie obserowali-
śmy jeszcze tych rywali, ale uważam, 
że jesteśmy w stanie awansować na 
Euro – powiedział tuż po losowaniu 
Michał Probierz, selekcjoner repre-
zentacji Polski w rozmowie z UEFA.
Polacy zagrają z Estonią na PGE 
Stadionie Narodowym 21 marca 
2024 roku, a pięć dni później zmie-
rzymy się z Walią lub Finlandią na 
terenie rywala.

BARAŻE O EURO 2024
Ścieżka A: Polska – Estonia • Walia 
– Finlandia. Gospodarzem finału 
będzie zwycięzca drugiego półfinału • 
Ścieżka B: Izrael – Islandia • Bośnia 
i Hercegowina – Ukraina • Ścieżka 
C: Grecja – Kazachstan • Gruzja 
– Luksemburg.

Przed debiutem 
nie było stresu

ROZMOWA z Karolem Struskim, zawodnikiem Arisu Limassol, wychowankiem Górnika Łęczna świeżo 
upieczonym reprezentantem Polski, 

• Kiedy dowiedziałeś się, 
że zadebiutujesz w repre-
zentacji Polski nie zaatako-
wały cię nerwy?

 –  Przed spotkaniem 
z Łotwą miałem nadzieję 
na debiut i byłem do tego 
gotowy. O tym, że wchodzę 
dowiedziałem się w prze-
rwie. Miałem być gotowy na 
wejście około 60 minuty. Nie 
towarzyszył mi stres, tylko 
bardziej chęć wejścia na bo-
isko i spełnienia jednego ze 
swoich marzeń. 
• Przed meczem 
z Czechami nie było na to 
nadziei? 

– Na pewno nie było dla 
mnie zaskoczeniem, że 
pierwsze spotkanie obej-
rzałem z trybun. Trener 
miał swoją koncepcję, mnie 
w niej nie było. Zostałem 
dowołany na zgrupowanie, 
więc ciężko żebym doma-
gał się, by wszystko było na 
moją korzyść. Poza tym tre-
ner rozmawiał ze mną o tej 
sytuacji. Nie czułem żad-
nego rozczarowania, tylko 
byłem szczęśliwy, że mogę 
być w takim miejscu. 
• Trener Probierz jest 
szkoleniowcem lubiącym 
wchodzić w interakcje 
z zawodnikiem? 

 – Zdecydowanie tak. 
Z każdym ma bardzo dobry 
kontakt. Ja od początku 
wiedziałem czego ode mnie 
oczekuje. Uważam, że trafia 
do zawodników i to sprawia, 
że w drużynie atmosfera jest 
dobra. 
• Na co dzień grasz 
z Arisem Limassol 
w Europie. Czy poziom 
treningu w kadrze 
zaskoczył cię 
w jakikolwiek sposób? 

 – Przeskok jest bez żad-
nych wątpliwości. Mimo to 
uważam, że przebywając 
wśród takich piłkarzy auto-
matycznie podnosisz swój 
poziom i to działa tylko na 
korzyść. Myślę, że łatwiej 
gra się z takimi zawodnika-
mi, a co za tym idzie dużo 
prościej wkomponować się 
w zespół. 
• Ktoś zrobił szczególne 
wrażenie indywidualnie? 

 – Pół roku temu w życiu 
nie spodziewałbym się, że 
się tutaj znajdę. Mimo tego 
treningi na kadrze mają 
swoją specyfikę. Zwraca-
liśmy głównie uwagę na 
taktykę, założenia na mecz, 

więc ciężko było chwilami 
ocenić poziom kolegów 
z zespołu.
• Wrócę do naszej 
rozmowy sprzed pół roku. 
Powiedziałeś wtedy, że 
wyjazd na kadrę z Cypru to 
ciężkie zadanie. Co się 
przez ten czas zmieniło, że 
obecnie jesteś brany pod 
uwagę przed tak naprawdę 
najważniejszymi 
rozstrzygnięciami 
eliminacji do Euro 2024?

 – Myślę, że to zbieg róż-
nych, szczęśliwych dla 
mnie, okoliczności. Mam na 
myśli dwumecz z Rakowem 
Częstochowa. Gdybyśmy 
na nich nie trafili myślę, że 
mniej ludzi zobaczyłoby 
mnie w akcji. To otworzyło 
mi szansę na pokazanie się 
polskiej publiczności. Ten 
mecz wyszedł mi naprawdę 
dobrze. Później zapewni-
liśmy sobie awans do Ligi 
Europy, co także na pewno 
dało mi dużo w sferze roz-
poznawalności, również 
w Polsce. 

• Grupa w tych rozgryw-
kach trafiła wam się na-
prawdę silna, a przy tym 
prestiżowa. Jak oceniasz 
spotkania z tymi zespoła-
mi, przede wszystkim z Be-
tisem Sewilla. Sam jesteś 
dużym fanem hiszpańskiej 
piłki, jak wyglądało spo-
tkanie z nią na boisku? 

 – Betis zasłużył na zwy-
cięstwo w meczu wyjaz-
dowym. Przy odrobinie 
szczęścia mogliśmy poku-
sić się o więcej. Strzelili-
śmy im trzy bramki, dwie 
z minimalnych spalonych. 
Mieliśmy swoje momenty, 
ale hiszpańskie zespoły są 
piekielnie trudnymi rywa-
lami. Zmuszają do biega-
nia za piłką, marnowania 
sił. Później skrzętnie z tego 
korzystają i zabijają mecz 
szybkimi atakami. W pierw-
szym kwadransie mocno 
ich przycisnęliśmy, ale nie 
udało się zdobyć gola i osta-
tecznie przegraliśmy 1:4. Na 
takim poziomie rozchodzi 
się już tylko o detale. 

• Gra na dwóch frontach to 
duże wyzwanie 
indywidualnie? 
Dodatkowo jak radzi sobie 
z tym zespół, bo przecież 
Aris też nie ma wielkiego 
doświadczenia 
z europejskimi 
rozgrywkami. 

 – To mój pierwszy taki 
sezon i adaptuję się do 
tego, staram się obserwo-
wać siebie i swoje ciało. To 
na pewno coś nowego i nie 
ukrywam, że tego czasu 
na regenerację jest dużo 
mniej. Do dobrego występu 
muszę dać z siebie jeszcze 
dużo więcej, nie tylko pod 
względem fizycznym. Na-
szym celem jako drużyny 
dopóki gramy w pucharach 
jest trzymać się jak najbliżej 
czołówki. W sobotę gramy 
z Apoelem Nikozja w lidze 
i jeśli go pokonamy wraca-
my na pozycję lidera. 
• Ten sezon to też niewąt-
pliwie przełom w twojej 
karierze. Pierwsze euro-
pejskie puchary, pierwsza 

kadra. Poza obciążeniem 
fizycznym masz też mo-
menty gdy czujesz się 
zmęczony emocjonalnie? 
Jak sobie z tym radzisz? 

– Uważam, że pod wzglę-
dem mentalnym poczy-
niłem ogromny progres. 
Znam swoją wartość i 
w każdym meczu wycho-
dzę pewny siebie. Ten rok 
jest dla mnie zdecydowanie 
najlepszym w życiu. Nie-
ważne czy to liga, kadra czy 
europejskie puchary zawsze 
chcę z siebie dawać maksi-
mum i grać na miarę moich 
możliwości.
• Twój profil zawodnika 
dobrze wpasowuje się 
w obecną reprezentację 
Polski? 

 – Uważam, że jestem 
dużo bardziej zawodnikiem 
drużynowym niż indywi-
dualnym. Zawsze gram 
dla drużyny, nie dla siebie. 
Co za tym idzie mój profil 
zawodnika znalazłby prze-
łożenie w każdym zespole. 
Pod względem zrozumienia 
gry i założeń taktycznych 
też oceniam się wysoko, 
także nie ma dla mnie dużej 
różnicy w jakiej ekipie gram. 
Myślę, że to właśnie moja 
spora zaleta jako piłkarza. 
• Wracając do meczu 
z Łotwą. Jak oceniasz 
swoje ostatnie spotkanie? 
Jesteś z siebie zadowolony 
czy raczej podchodzisz 
krytycznie do debiutu? 

 – Zdecydowanie to był 
pozytywny debiut. Temu 
występowi towarzyszyła 
cała otoczka, przede wszyst-
kim gra przed publicznością 
na Stadionie Narodowym, 
i myślę, że nie mogłem ocze-
kiwać cudów. Wszedłem na 
boisko z dużą pewnością 
siebie. W kilku sytuacjach 
mogłem się zachować lepiej, 
ale byłem aktywny, nie cho-
wałem się przed piłką i od-
powiedzialnością z nią zwią-
zaną. Myślę, że to była jedna 
z najważniejszych rzeczy, 
bo pierwszy mecz w kadrze 
może człowieka stłamsić, a ja 
czułem się swobodnie. 
• Zagrałeś w europejskich 
pucharach, zagrałeś 
w kadrze. Coś jeszcze 
zostało na liście do 
odhaczenia? 

 – Zdecydowanie pozostać 
w reprezentacji na najbliż-
sze lata.

ROZMAWIAŁ FILIP OGÓREK
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Multi Multi (21.11) godz. 22
2, 5, 15, 17, 19, 26, 28, 30, 31, 33, 
36, 44, 53, 56, 58, 60, 61, 64, 67, 
69, Plus 58.

Multi Multi (23.11) godz. 14
2, 6, 8, 9, 10, 13, 15, 16, 24, 27, 
36, 38, 39, 42, 44, 45, 54, 56, 59, 
65, Plus 6.

Mini Lotto (21.11)
1, 2, 3, 11, 22.

Ekstra Pensja (21.11)
12, 17, 18, 31, 34, 1.

Ekstra Premia (21.11)
1, 4, 12, 15, 22, 3.

Kaskada (22.11) godz. 22
5, 7, 10, 11, 12, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, 24.

Kaskada (23.11) godz. 14
1, 2, 3, 9, 11, 12, 13, 15, 17, 18, 
21, 23.
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USŁUGI BUDOWLANE
DOCIEPLANIE budynków szybko, 
tanio, solidnie. 502 053 214.

002723L01-A

ZDROWIE
EXPRESS-DENT stomatologia, 
naprawa protez, protetyka, 
chirurgia, implanty; ul. Hipoteczna 
2, tel. 81 743 62 60; ul. Staszica 
8, tel. 81 534 62 60; BEZPŁATNE 
PROTEZY zębowe bez kolejki w 
ramach NFZ, ul. Staszica 8, 
Lublin, tel. 603-593-654

094423L01-C

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

162722L01-A

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku Wschodnim?
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Skontaktuj się z naszym przedstawicielem

| AAAAAgngngngngnnieieieieieszszszszszkkkkka BBBraniaiaiaiaa
agnieszka.brania@d@d@d@d@ddzizizizizienenenenennininininikkkkkkwwwwwscscscscschohhhh dnnnni.iiii plplplplpl
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– Sprzedajesz 
samochód ? w Dzienniku Wschodnim!

Tylko  za miesiąc

Zamów drobne 

81 46 26 820Dziennika Wschodniego
w 

*

MOTORYZACJA

BIZNES I FINANSE
KREDYTY BANKOWE DO 200 

000zł. PROWIZJA 0zł 

Zapraszamy ŚWIDNIK ul. 

Niepodległości 1/35 tel. 536-

059-967       609-203-700
140823L01-A

HANDEL

RZEŹNIA KUPI BYDŁO  
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 
075 866, 662 396 670.

145923L01-A

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

SIEDLISKO pow. 1 ha: dwa 
domy, sad, wszystkie media. 
Ogrodzone. Okolice Bychawy, 
sprzedam.  Tel. 600 212 715.

147523L01-A

USŁUGI
WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.)  Całe 

województwo od 8 do 21, 514-

299-106.
138723L01-A

TAPICER 
samochodowo-meblowy 
tel. 601 794 525, 
email: tapicer@car-
meb.com

126323L01-A

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Wszelkie przeróbki 
adaptacja pomieszczeń,  usługi 
z dofinansowania przez PEFRON  
za pośrednictwem MOPR, tel. 
501-035-412, 81/741 80 48.

145123L01-A

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

* o szczcc egółóó yłł pytapp j a
w Biurze Ogłołł szeń
DziennikaWsWW chodniego,o
tel. 

81 46-26-820

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

tel. 81 
46 26 820

ogłoszenie 
drobnedrobne

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

na dzień następny zamawiać można do godz. 15.00

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

ZŁOM-WTÓR
Kolejowa 58, Kraśnik

tel. 730555000

www.zlom-wtor.pl

 gwarantujemy

konkurencyjne ceny

 płacimy gotówką

 odbiór własnym transportem

 wydajemy komplet 

dokumentów 

do wyrejestrowania

 prowadzimy sprzedaż 

 części używanych

KASACJA
POJAZDÓW

SKUP AUT

P4535

KASACJA
POJAZDÓW

in313

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.)

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
podaje do publicznej wiadomości informację 

o zamieszczeniu na okres 21 dni, tj. od 24.11.2023 r. do 15.12.2023 r. 
na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin 

– Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin, 

ul. Wieniawska 14, VII piętro, a także na stronach internetowych Urzędu 
Miasta Lublin w Biuletynie Informacji Publicznej przez okres 21 dni 

wykazu nieruchomości gminnych przeznaczonych 
do wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym 

na rzecz Wnioskodawców w wykonaniu: 

–  Zarządzenia nr 63/10/2023 Prezydenta Miasta Lublin z dnia 19 paździer-
nika 2023 r. w sprawie wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nie-
ruchomości stanowiących własność Gminy Lublin

–  Uchwały nr 1372/XLV/2022 Rady Miasta Lublin z dnia 15 grudnia 2022 r. 
w sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwały nr 1419/XLVII/2023 Rady Miasta Lublin z dnia 2 marca 2023 r. 
w sprawie wydzierżawienia lub wynajmu nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwały nr 1554/LII/2023 Rady Miasta Lublin z dnia 7 września 2023 r. w 
sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwały nr 1579/LIII/2023 Rady Miasta Lublin z dnia 19 października 
2023 r. w sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwały nr 1582/LIII/2023 Rady Miasta Lublin z dnia 19 października 
2023 r. w sprawie wydzierżawienia zabudowanej nieruchomości stano-
wiącej własność Gminy Lublin położonej w Lublinie przy ul. Świętodu-
skiej/ ul. Wodopojnej

–  Uchwały nr 1623/LIV/2023 Rady Miasta Lublin z dnia 16 listopada 2023 r. 
w sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin
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1644
ustawiono figurę króla na 

kolumnie Zygmunta III 
Wazy w Warszawie

1853
przyjęto obecny herb 

Paryża

1859
do brytyjskich księgarń 

trafiła książka „O 
powstawaniu gatunków” 

Karola Darwina

1911
premiera operetki „Ewa” z 
muzyką Franza Lehára

1949
dokonano oblotu prototypy 

samolotu pasażerskiego 
LWD Miś

1960
Wilt Chamberlain ustanowił 
rekord ligi NBA uzyskując 55 
zbiórek w jednym meczu

1969
zakończyła się druga 

załogowa misja księżycowa 
Apollo 12. Uczestniczyli w 
niej Charles Conrad, Alan 
Bean i Richard Gordon

1986
premiera filmu „Kronika 

wypadków miłosnych” w 
reżyserii Andrzeja Wajdy

1
Oscara (za najlepszą 

charakteryzację) zdobyła 
„Pani Doubtfire” w reżyserii 

Chrisa Columbusa z 
Robinem Williamsem w roli 

głównej. Film swoją 
premierę miał 24 listopada 

1993 roku

KARTKA Z KALENDARZA

80 przysmaków ze świata Wiedźmina
DO CZYTANIA I GOTOWA-
NIA „Wiedźmin: Oficjalna 
księga kucharska” to nowe 
doświadczenie w świecie 
znanym z przygód Geralta 
z Rivii. Na 256 stronach nie 
znajdziemy nowych przygód 
Wiedźmina, ani walk z po-
tworami. Jest za to 80 bogato 
ilustrowanych przepisów in-
spirowanych światem Wiedź-
mina; od mroźnego Skellige, 
po skąpane w słońcu Tous-

saint. Każdy przepis poprze-
dza stworzona na potrzeby 
księgi kulinarna opowieść, 
która dodaje daniu szczyptę 
klimatu i przygodowego cha-
rakteru. Kucharską przygodę 
otwiera przedmowa Andrze-
ja Sapkowskiego.

Autorkami książki „Wiedź-
min: Oficjalna księga kuchar-
ska” są Anita Sarna i Karolina 
Krupecka, które od wielu lat 
tworzą przepisy na dania 

inspirowane światami gier 
wideo i popkulturą (m.in. 
na bazie Cyberpunka 2077 
i anime Cyberpunk: Edge-
runners) na blogu Nerds’ 
Kitchen oraz siostrzanym 
Witcher Kitchen, gdzie publi-
kowały swoje wcześniejsze, 
równie apetyczne eskapady 
w świat Wiedźmina.

Książka jest już dostępna, 
a ukazała się nakładem wy-
dawnictwa Znak. F
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24 mroczne historie
DO ZOBACZENIA Serial „Into 
the Dark” to antologia 24 hi-
storii. Każdy odcinek prezen-
tuje samodzielną mroczną 
fabułę, w której nie zabraknie 

elementów grozy i czarnego 
humoru. Za serial odpowia-
da studio Blumhouse; jeden 
z czołowych producentów 
kina grozy, twórcy m.in. 

„M3gan”, „Niewidzialny czło-
wiek” czy reboot serii „Hallo-
ween”.

Kogo zobaczymy w po-
szczególnych odcinkach? 

To między innymi Judy 
Greer, Aurora Perrineau, 
To m  Ba t e m a n ,  De r m o t 
Mulroney, Diana Silvers 
i David Hull.

Wszystkie odcinki dwóch 
sezonów serialu „Into the 
Dark” są już dostępne na 
platformie streamingowej 
Viaplay.

FOT. VIAPLAY

Czarodziejki
w nowej odsłonie

DO CZYTANIA  Opowieści 
o pięciu nastoletnich czaro-
dziejkach W.I.T.C.H. zdobyły 
przed kilkunastoma laty serca 
milionów czytelniczek na 
całym świecie. Także w Pol-
sce okazały się prawdziwym 
bestsellerem. Te ponadczaso-
we historie do dziś cieszą się 
sporą popularnością wśród 
czytelniczek uwielbiających 
przygodę, czary, humor oraz 
opowieści o przyjaźni i mi-
łości. Z myślą o nich, a także 
o wszystkich dawnych, do-
rosłych już, fankach i fanach 
serii, właśnie ukazała się po-
wieść graficzna „Czarodziej-
ki W.I.T.C.H. Nowe historie: 
Serce przyjaźni”.

W tej  nowej adaptacji 
Will, Irma, Taranee, Cor-
nelia i Hay Lin prowadzą 
swoje codzienne życie jako 
nastolatki w świecie, który 
odzwierciedla kalejdoskop 
społeczeństwa naszych 

czasów, z nutą tajemnicy, 
magii i przygody.

Powieść graficzna „Cza-
rodziejki W.I.T.C.H. Nowe 
historie: Serce przyjaźni” 
została stworzona z myślą 
o młodym pokoleniu czy-
telników. Autor scenariusza, 
Alessandro Ferrari, nawią-

zuje do komiksowej historii 
wymyślonej przez Elisabet-
tę Gnone i przedstawionej 
w oryginalnym magazynie 
„Czarodziejki W.I.T.C.H.”, 
ale akcję umieszcza we 
współczesnym Heather-
f ield.  Rysunki  do tomu 
stworzyła Giulia Adragna.

W tomie „Serce pr zy-
jaźni” pięć przyjaciółek 
otrzymuje magiczne moce 
i ważną misję. Will, Irma, 
Taranee, Cornelia i Hay Lin 
są zwykłymi nastolatka-
mi; uczennicami Sheffield 
Institute w Heatherfield. 
Przynajmniej do czasu, gdy 

tajemniczy czarny piasek 
zasypuje szkolną biblio-
tekę. Początkowo wydaje 
się to tylko uczniowskim 
żartem, ale okazuje się, że 
za wszystkim stoi ktoś, kto 
otworzył portal do innego 
wymiaru. Wówczas nasto-
latki otrzymują niezwykłe 
moce i muszą stawić czoło 
zagrożeniom, żeby pomóc 
jednej z nich.

Przygody czarodziejek 
wymyśliła włoska pisarka 
Elisabetta Gnone, znana 
także z trylogii powieścio-
wej dla dzieci „Fairy Oak”. 
G n o n e  w s p ó ł t w o r z y ł a 
scenariusze pierwszych 
odcinków serii, a później 
zadanie to przejęli inni au-
torzy.

Powieść graficzna „Czaro-
dziejki W.I.T.C.H. Nowe histo-
rie. Serce przyjaźni” ukazała 
się nakładem wydawnictwa 
Egmont
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